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Lódt, 3 listopada. spotkał również jego sąsiada Michała przy ul. Marysińskiej 33 zjawiło się paru 
Ubiegłej nocy władze policyJne zosta- Staniszewskiego, który również poticjantó'W', którym z 

ly zaalarmowane krwawą masakrą w OTRZYMAŁ KILKA CIOSÓW NOŻEM. TRUDEM UDAŁO SIĘ OPANOWAC 
domu przy ul. Marysińsklej 33. Ranna została równlet Jednaz z nie- SYTUACJĘ. 

W kamienicy tej w bezpośrednim są włast, uczestniczących w libacji. Zazwezwano pogotowie. Wasitaka w 
atedztwle mieszkały rodziny Wasłlaków Sąsiedzi obu walczących ze soba Io- ciężkim stanie przewieziono do szpitala 
I Stanłszewsldcb. Wczoral wieczorem katorów, pobiegli do komłsarJatu oofteJł Poznańskich, pozostałych rannych opa-
fbaJ lokatorzy urzadzłlt przyJęcla dla prosząc o pomoc. trzono na miejscu. 
fwych znajomych. Do północy panował I W kilkanaście minut póinieJ w domu Policja aresztowała kilka osób. 
spokój, gdy Jednak ioście Jedne20 z Io- , -
btorów, będący Już mocno POd iazem, 
wYSzll na schody. by odetchnąć śwłe· u . ł .1 b „. t 
::Tći:r'd~~~~~i: ~ą~i:da.słęwYs:itt~a'!o~ czen1ca POPB n1 a samo DIS wo 
między nimi sprzeczka. 

Kłótnia ta szybko zamieniła sle 
W KRWAWĄ BATALJe. Kraków, 3 listopada. drzwi zamknięte i musieli Je wyważyć. 

Wasitak i Staszewski stanęli na czele Wczoraj rano w Nowodwomej roze-1 Przedstawił się im wówczas straszny 
swych przyjaciół, wznoszac l(roine o- grała się panura tragedja. Córka Jedne- widok. Córka ich leżała Już nieżywa w 
ltrzykł pod adr~em przeciwników. go z miejscowych obywateli 16-letnla kałuzy kni na podłodze. Jak się oka· 

Wszyscy męzczytnl 
UZBROILI SIĘ w NOŻE J TASAKI. Teitelówna, uczenica 6 klasy głmnazJum zato, dziewczyna odebrała sobie ~ycle, 
Rozpoczęła się straszliwa walka. Mie- . posprzeczała się ze swymi rodzicami. STRZELAJĄC SOBIE W SKRON Z RE 
szkanta· obu lokatorów zostały zdemolol Państwo Teitel pozostawili ją samą w WOL WERU SWEGO OJCA, 
wane. • • mieszkaniu t wyszli na miasto. Ody wró oficera rezerwy. Nie pozostawiła ona 

WasU~k, który bromł uparcte swych cili po upływie paru godzin zastali żadnych listów. 
ruchomoscł. otrzymał 5 głębokich ran ' 
nożowYch. Runął na ziemię, tracąc przy -----
tomność. 

W parę chwil póinleJ ten sam los firotny poiar Pńl naltownn w Ameme. 

musi być znacznie zl'edukowany. 
Lódi, 3 listopada. 

W związku ze 7Jbliżającym się ok.re. 
sem pTac budżetowych w ma;gistracie, 
odbył p. prezydent Ziemięclłii ftonferen
cję z ławnkiem wydziału podatkowego 
p. Kukiem i naczelnikiem wydziału fi
nansowego p. Chwallbiń.skim. 

Stwierdzono, że według pt'zedłoteń 
poszczególnych wydziałów, budżet wr- . 
nosić musiałby 35 milfonów złotych. · · 

Tymczasem oik.azuie się, że prelimi
nowane wpływy w przyszłym roku mają 
być mniejsze od tegorocznych o 4 milio
ny złotych, a pozatem na rok przyszh 
magistrat musi przenieść część zobowią 
zań ·z rokiu bieżącego. 

Wobec powyższe,go uznano za ko
nieczne wezwać wydziały do obniżenia 
wydatków na sumę 5--6 miljonów zł. 

Zgon ofiar WJbuchu i 

maszynki spirytusowe; 
Lódź, 3 listooada. 

Przed paru dniami w mieszkaniu 
Sznycerów, przy ul. Pornorskiei 25 wy 
darzył się tragiczny wypadek. Służąca 
25-letnia Alma Mutówna, zapalając ma·· 
szynkę prymusową stanela w otomie
niach. Ma ratunek pośpieszyła iei 60-Iet
nia Małka Sznycerówna. Obie niewia
sty doznały straszliwych poparzeń ca
łego ciała. Zaalarmowane PO!?:Otowie 
przewiozło ją do szpitala. 

W dniu wczorajszym obie niewiasty 
przebywające w dalszym ciaf.!u w szpi
talu,· wyzionęły ducha. 

rtogens ułaskawiony 
Ostatni akt procesu Jakubow

' skiego 
Berlin, 3 Iistooada. 

Skazany w kwietniu b. r. na karę 
śmierci przez sąd przysięgłvch w Neu
strelitz robotnik rolny Amrnst Nogens 
został na podstawie rzadu meklcmbur
~1dego .ułaskawi·ony, przvczcrn karc 
śmierci zamieniono mu na dożvwotnie 
więzienie. 

Nogens popełnił zbrodnie. za którą 
niewinnie skazany i straconv wstał .TO· 
botnik polski Jakubowski. 

Dwie zuchwałe 
kradzieże 

Lódź, 3 listooada. 
Dziś rano policja otrzvmała dwa 

U • k 5 • li •A l'liasio Oklahoma POW'OŻnie meldunki o zuchwałych kradzieżach. 
CllCZ a \lllB1aBlu\V zadroaone. Do mieszkania Fajgi Ząbskiej orzy ul. 

Z Sl·ng ~l'ng· . .. . Kielma 10 włamali się złoczvńczy, któ-
•1i1 <Tele)?:ram własny~. Na r~zkaz p0lt~11 • usumę!0• 0k«?ło 2.00 rzy zabrali wszystkie wartościowe 

1 zbieg zabity, ~ l'annych Nowy Jork, 3 hstopada. • mieszkanców z mteJscowosc1 sąs1adu1ą- ·przedmioty na ogólną sume około 2 000 
Od dwuch dni płoną w Oklahonue cych z polami naftowemi. Olbrzymia dol 6 · 

NowY Jork, 3 listopada. ogromne P<!la.naftowe, należące do sł.yo ilość_ropy naftowej padła Już pastwą.pło '!fe:~am los spotkał i P. :ruchsa, za-
(Polska Agenr.ia Tel•.sraficzna). nego mulhmllJonera Morgana. Pozar mieni. Miasto Oklahoma Jest powaznie . k ł ul B t k' . 46 kt.ó 

• przybrał bardzo groźny charakter, tak zagrożone. Władze wydały szereg za- miesz a ego przy · ra t!rs te1 • 

5 więźniów słynnego wlęzlema w że wszystkie okoliczne miejscowości I rządzeń ochronnych. aby uniemożliwić remu zabrano garderobe na sumę prze-
Słng-Sing uzbroiło się potajemnie w re- 1

1 

znajdują się w niebezpieczeństwie. . dalsze rozszerzanie się oożaru. szło 1.000 ~ł. , . 
wolwery i usiłowało zbiec. Strażnicy · · - Sprawcow obu kradz1ezv dotych· 
wszczęli alarm i uzbrojeni w karabin ma . czas nie schwytano. 

szyno~y i gazy P?djęli pościg. Wobec '%61i:ienie ilieDlie~flO•DJlosflie Fala bezrobocia 
tego, ze Jeden z więźniów strzelił z re- i 
wolweru i zranił strażnika, ścigający Projekf nowel linii kolejowej w Pl'usach Wschodnich 
zrobili użytek z broni, przyczem jeden 
zbieg został zabity, 2 rannych, a dwuch 
'Zdołało zbiec. 

Reklamacje wyborcze 
będą dzi§ rozoatrzone przez 

~qd Najwyższy 
Nasz warszawski koresoondent telefonuie: 
Izba dla spraw wvborczvch Sądu 

Najwyższ.ego wyznaczyła na dziś 3 b. m. 
dalsze rozpatrywanie reklamacvi w spra 
wie spisów osób upoważnionvch do g_ło 
sowania. Z rozpatrzonych dotad 14 re
klamacyj uwzględniona została tvlko Je
dna. 

Paryż, 3 listopada. I p-0dkreślają przy najmniejszej okazji, iż 
,,L Journal" donosi o projekcie zbu- ni robią oobie żadnych iluzyj co do 

dawania nowej linj.i kolejowej, łączącej trwałości obcnego status quo w Europie. 
Włochy z Niemcami przez Austrję. 
Dziennik uwafa, że koszta tej budowY, 

które wynosić mają przeszło 2 mlljony Kradzi·ez· dokumentó111 franków., opłacić się mogą Włochom. w 
„Le Journal" uważa za swój obowią

zek zwrócenie uwagi na fakit, że Włochy z biblioteki Reichstagu 
Berlin, 3 listooada. 

Z bibljoteki Reichsta1n1 skradziony 

PilrlilmBnt lrancuski został, przechowywany w stalowej sza 
fie oryginał dokumentu konstvtucji nie-

Królewiec, 3 listooada. 
„Konigsb. Allg. Ztg." informuie, że w 

dniu 15 października r. b. liczba bezro
botnych w Prusach Wschodnich osiąg-
nęła 44 tysiące osób. -

Cyfra ta jest bardzo wielka. ~dy sie 
uwzględni niezbyt wielkie zaludnienie 
prowincji wschodnia-pruskiej (2.256.000 
mieszkańców) oraz rolniczv charakter 
prowincji. 

Poczta lotnicza 
będzie przewożona również zostanie ;utro otwarty mieckiej z r. 1849, karykaturv oolitycz-

Paryż, 3 listopada. ne z r. 1848 oraz ilustrowana hlstorja w nocv 
(Polska Agencia Telerraf1CZ11a) obyczajności w czasie woinv światowej Genewa. 3 listooada. 

pióra seksuolog'a niemieckieJ?o Magnu- M' d d k t 
:flanłslo111sfti pODrddł Jutro, t. f. we wtorek nastąpi otwar- sa łiirschfełda. tę zynaro owy ongres noez owy 

d :Jfl A cle sesji jesiennej parlamentu francu- w Brukseli wystąpił do szere211 państw 
o os ""U· skiego. Opinja 'P'U'bliczna oczekuje tego europejskich, m. in. i do Polski z propo-

Berlin, 3 li~tooad~. otwarcia z wielką niecierpliwością. Na Berlin, 2 listopada. zycją wprowadzenia nocnvch samolo-
Slvn~v ?yrektor teatru. :ezvser .1 ak porządku dziennym znajdują się sprawy Ilość upadłości w Niemczech nieu- tów' celem usprawnienia oocztv lotni-

tor rosy.iski Konstanty. Stamsławsk1, po I gospodarcze i społeczne, w rzeczyWi- stannie- wzrasta. W październiku ogło- 1 czej. Na kongresie podniesiono. że przy 
półtorarocznym pobycie w Badenw1e- stości jednak nad innemi zagadnieniami szono 833 upadłości, co w porównallliu obecnych rozkładach lotów muszą czę
ler, Berlinie i Nicei wyjechal dziś rano I panują problemy polityki zagranicznei i z wrześniem (747 upadłości) jest ooste-

1
1 sto listy wysyłane aeroolanem czekac 

z powrotem do Moskwv. bezpieczeństwa narodowego.. nem zastraszaiacYm. prawie dobe na eksnedycfe.. 
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Być apaszem.---Romantyczne nazwy 

klubów bandyckich.-Solidarność pod 
karą śmierci.-KryJówki apaszów 

f3yć apaszem w Paryżu - rzecz to są tak znakomicie. że ty lko bardzo rzad do którego · wstęp prowadził znowu 
hY!J~jmniej nie ~atwa, Trzeba how.iem ko poJi.cja wykrywa w nich przestęp- prtcz drzwi, zamaskowane tapetą. W 
naJp1~rw stać. się czy!1nym członkiem ców, którzy zawsze zdążą się skryć. tym ostatnim pokotu nie było Już ia• 
jak1~Jś zorg~mzow.aneJ bandy, pozosta- Jak . wspaniale zorganizowane są spe dnych mebli. i fadnego światła. Pokój 
Jące_J pod k1erunk1.em wo.dza, a potem -lunki złodziejskie, dowodzą fakty nastę- był bez okien. W czasie zebrania czfon
dop1ero, PO. zebraniu garści krwawych pujące. Policja wiedziała o knajpie na kowle klubu zbrodniczego świecili sob!e 
zasług, m?zn~ pretendować d9 zasz-czy przedmieściu Puteaux, w której zb:erat; latarkami elektrycznemi. 
tJU - stama ~1ę apasze~. Wiele ban~ pa- si~ członkowie klubu .~mtodzienców z W pókoju tym polk:Ja znalazła liczne 
ryskich pos1a~,a swoJą nazwę, me.mal NeuUly'', dlatego też knajpa ta przez krwawe plamy. BYlY to pozostałości po 
„firmę pr~wną- 1, ~lasny zn~~ roz~o- szereg mie$lęcy byla pod obserwacj<l, złodziejskich porachunkach, bowletn 
zn~wcz.Y 1 przyd~1elone ~obie rewiry policji. członkowie apaszowskiego kluou w Wy 
d~1ałama. W tych. to rewirach wszysj- _ „ Mieściła się ona na końcu długiej i nłku kłótni, ' J:)owstafej na tle gry w karty 
kie element~ p~dz1emnego nurtu ~ pod· wąskiej uliczki. W pierwszym pokoju u- dokonyWali na mi~jscu aktu... zgody 
porządkowac się muszą zarządzeniom rządzóny był bufet, kiika stolików sta- przez bójki. 
szefa bandy. · to na sali. W pokoju tym siedzieli zwy- O liczbach członków band zf odziej-

Kluby. te le~itymują się częstokroć kle „figuranci", których zadaniem było, skich w Paryżu najlepiej świadczy fakt 
b~rdzo PI~knen:i1, romantyczneml ~1azwa w razie rewizji dać slę rewidować i u- że obfawy> policyjne, dokonywane co ty 
n11. Paryz posiada „Kasyno Memlmon- pótniać tym sposobem wstęp policji do dzień, przynoszą plon obfity - od 300 
tant", „Klub przysięgłych", „Klub rzeź.. . dalszych pokojów. Za bufetent ukryte w do 40ó aresz.towanych przestępców. Ale 
biarzy cmentarnych" i t. d. tapecie drzwi prowadzlly do większego następnego dnia większość aresztowa-

Bandy glówne rozpadają się na mnie} pokoju. W pokoju tym wisiała jedna tył- nYc\f [$-ie ba wolność - wobec braku 
sze grupy, które t "kolel również nadają ko, ciemno paląca się lampa,. z trudem dowodD'w.; To tet przeważnie tylko apa~ 
sobie pewne nazwy. Wśród tych nazw oświetlają-ca pokój. Ale i w tym poko· sze, złapani za rę·ke na gorącym uczyn
na wymienienie zasługują: ;,ry:cerze ·ju nie rezydowali bandyci. Główna ich ku - doslaią się pod sąd sprawiedll· 
sztyletu", „mieszkańcy piwnic", „ni'ebie kwatera mieściła się w trzecim pokoju, waści. -
skie krawaty" i t. p. Każda grupa jest au · · ma ••••••••••••••••••1!1111 
tonomiczna i podlega wybranemu przez 

~oron1wa-właitiliel~a ~iurn ~ete~tywów 
siebie wodzowi. Raz na tydzień zbierają 
się wszyscy kierownicy grup pod prze
wodnictwem szefa bandy i odbywają 
konferencję, która nosi nazwę „senatu", 
w języku kawalerów księżyca. „Seriat" zakocb~la się W OSZCŚCle i dostała się 
rozpatruje najprzeróżniejsze sprawy, • • • 
od planów wszelkiego rodzaju zbrodni, do w1ęz1en1a 
poprzez załatwianie spraw personal- D · · b · H 1 K tt 1 Mlf. d b t.i. · ·"'· ł 
nych bandy, funkcji sądowniczych, ai 'm· o" ł:Z:te!Je . aron?~eJ ~ ęn~ e ,e er nym. ~o a · a.r·onowa SZ}"O'KO wp~aza a 
do podziału pracy, rejonów Qperacyj- g ~br stan~}V'IC emocionia1ą.cą fabułę wie-lkĄ znajomość swego nowego fachu. 
l1Y9.h dla poszczególnych grup 1 t. p. Ko se~~.CYJI!-ego f111n.u.. ,- Z~ła$~ły się do nleij pr~ewatnie iko-

-'1biety nie mają prawa być członkifm· se ,. ~·;-de~1~ta t~, corka. ~ednego ze zna„ hiety, ktbte ' prosiły ' ją, by śledziła. ich 
natu". l tł nye~ nten11eck1-cli uyst~ra.tów, przed naneczonyeh i mężów. 

Jak widzimy z opisu powyższego, ot ośmiu ~ty wyszła .z~ąz za. barona K~t- Przed paru tygodniami zjawiła się u 
ganizacja podziemnego świata paryskie telera .1 za.ra.z po sl<Ub1e ~e~hała z rum niej ja'kaś młodziutlka angielka, z.amies.z.. 
go przeprowadzona jest znakom~cie, 0_ do ._Egaiptu. Baro.n .nab~wi.ł się tam .ma: kała ostatnio w BeTlinie. Pode;jnewała 
parta 0 własne statuty i regularni.ny, nor I łar11. Gdy po'Wroc:ił z zc.ną do Berlltna i ona m~ża o zdra:dę i chcąc się upewnić, 
mująice życie wewnętrzne apaszy. . wyil~czył się ~ te1 chorOtb~, począł z.dra- czy iei :p;r:zypuszczenia odpowiada~ą pn-

i dz.ac silne «>'baawy ll'()Zsfro1u nerwowe~~o. wdzie, p~fanowiiła. skoTZysfać z usłlug 
CIEKA WE PRZEPISY APASZOW- J Kitór~jiś nocy ~z.uclł • się. on z ~~le. baronowea. 

SKICH STATUTÓW l tem na zonę, ~wiad~Jłl,;C,, ze ?';'USl Ją za Pani baronowa osobiście zajęła się ~ 
. . · . mordować, gdyz mu się sniło, lZ go zdra sprawą i W1krótce ustaliła, iż młody męż 

. Pohc1a francuska jest w pos1adan!u dziła. czy.ma nie tylko zdradza swą żonę, ałe, 
kilkunastu statutów, opracowanych Baronowa, znalazłszy s.ię w groź.nem że jest również szulerem karcianym. 
przez bandy przestęp~ze: Jeden z tych niebezpieczeństwie, sięgnęła po rewol- Nie doniosła dednak o tem ani jego 
s~atutów, ,.regulu!ący z;vc1e „Klubu asa wer i strz.eHła do męża. Zabiła go, żonie„ ani po1icrji. 
mkowego , zaw1er~ mezw~kle cha~ak- Proces zabójczyni, który odlbył 'Się w · ~ała się bowiem na za.bój w 
terystyczne przepisy, z ktorych kilka Berlinie po paru miesią•cach, wywołał w tym, którego inwigilowała ł przyznała 
warto pr~ytoczyć. . . mieście tem wielką sensację. mu się do swej roli-detektywa. 

. - Kazdy ~pasz -:- glos1 ~eden z prze Baronowa została uniewinniona. Sąid Szuler · karciany wyZ)'1Skał ie4 mifOść. 
PISÓW, - ktory me o.ka~e po~ocy ustalt'ł iż działała w obronie własne.go Baronowa zostaiła jego kochanką i jedno 
s~ym t.owar~ysz?m, znaJdUJ~cym się w życia.' cześnie poczęła mu pomaigać w oszu-
ni~bezp1 eczenstw~e, z,os!a!11e natych- Młoda niewiasta w tym czasie znaido s.twach. • 
miast zg-la~~ony Jak„. sw;m~. " wała się w bru"dzo ciężllci.ej sytuacji ma- Przed par.u miesiącami młodą niewia 

-. Jeezh apasz zn~Jdzt.e. „!Oh?t.ę • terijaJine.j. ChorOlba męża pochłonęła cały stę pochwycono i czie!kiem, sfałszowanym 
któr~J . ~a~ wykonać me moze, .w1men ].ego m~t~, ibracia z którymi żyła w przez ije.j kóchanka. 
zwroc~c się do .swego prze~odmczące- nieprzyjaźni, cie cheie.Ii ~e,j pomóc: Oszu'Sta nie schwytano. 
go, kto~y .wskaze mu ~spólmka. ZałOIŻyła wię·c sobl.e pierwsze w Ber-1 Baronowa Ketteler w tyoh dniach zo 

-:- _Je~eh,~p~sz zost~n!~ n~kryty p~zez linie, kobiece biuro detektywów, po·świę stała •azana przez .sąd. beinlińsiki na rok 
µohcJę l po1?z1e d? w1ęz1e111a,. zona J~go cone :spec.jalln[e wywiad1Ym matrymonjad- więzienia. · 
otrzymywac będzie ~apomog1 op zw1ąz 
ku do czasu uwolnienia męża. ~~„„-. 

Wymienione trzy przepisy rzucają Gest best1·a1sk1·ego zbro· dn1·arza 
~~eka~~:z~;;~rlih n~r:~~~~~~~t'ewnetrz- . 

Zaoliarowal moJqiek rodzinom 

Nr 306 

Hitler 
dosluśuł si~ stopni.a 

.•. .§ier•onto 
Ciekawe wynurzenia dziennikarza 
angieJskiago o prvwatnem ;ego 

żvciu 
Kores.p'Oll•de.nt berlińslki zn.ane,go pis

ma angielskiego 11Daily Mail" zamieścił 
niet'Wykle interesujący artykuł o tyciu 
prywatnetn Hitlera. Artykuł ten wzib<U
dził kolosalne zainteresowanie, ponie
waż dotychczas nikt nie wiedział kim był 
Hitler nim wypłynął na widownię polity
czną. Nawet w ~odzinnnem je.go mieście, 
w Monachjum, nie wiedziano o nim 
zbyt wiele szczeg9łów. 

Tymczasem obecnie wychodzą na iaw 
nie~wykle pi'kailltne stczególiki, świad.. 
czą.ce, że Hitler fest ~wykłym karjerowi
otem, któremu tyh'ko przez ' W)"jątlkowe 
szczęście i sp<ryit udało się wydiwignąć 
na. powierzchnię żyda społeczne.go. 

Wykształcenia nie ma on żadnego, po 
za ukończeniem szkoły elementarnej. Z 
zawodu jest malarzem pokojowym. Pned 
wciijn.ą, nik0tt1u nie zna.ny, całe dnie spę
dzał n.a drabinie, piłniie sm.aruiąc ściany 
faxibą i pokostem. W chwili wybu·ohu woj 
ny powołany został do szengów. Nai
lepszym dowodem, fak mało posiada 
zdolności wojsk.owych, które mu wsa:yscy 
p.rzypisuit\1 jest fakt, it w wo~sku, p:rzez 
czitery lata, nie zdołał się wybić i osią
gnąć wyższei s:&arżr wo~skowe~. Gdy go 
demahlUzowano by . zaledwie kapralem. 

Po woJnie Hitler wstąpił do Reich„ 
swehry. I bu nie zdołał wybić się, ani wy 
ka.zać iadnych specja1nyclt zdolności.
Poniewat jedna..k był wyjątkowo staran.. 
ny, po dwuletnief służbie otrzymał awans 
n.a sleriaJt.ta, Na tem. skończyła się jego 
ka~era wojskowa. 
· Cha:rakteryatyc.zną j·e&t rzeczą - do
daje 6w korespondent - 7.e obecnie, gdy 
stworzona przez niego part~a polityczna 
twyciętyła przy wyborach. a zwyciężyła 
tylko dzięki temu, ze H!t~er sprytnie 
przystroił się w pi6rka obrońcy dawnej 
monarchjł niemieckiej w iel przedwojen. 
nych gra.nica·ch, wielu oficP.rów i genera 
ł6w niemieckich entu?Jjazmu1e si~ obec
nie rzekomym talentem wojennym Hille 
ra. Talentem, .który w ciągu sześdolet
nie;j służby firontowej i po<kbjowei, nie 
pozwolił mu osiągnąć wyższe.go stopnia, 
ani.Uli sierżanta„. 

Jak radni m. Paryża 
zemścili się na zlośliwvm literacie 

W Paryiu mówi się obecnie głośno o 
niezwykłym s!kandalu, 'którego bohater„ 
b, stała się tamtejsza rada mieijs.ka. Je„ 
den z teatrów paryskich wznowił obe·c
niie na swej scenie, gTan.ą u nas sztu:kę p. 
t. „Topaz". W sztuce te~ autor Marcelil 
Pa1gnolll ostrzem satyry zwraca się prze
ciwko „tatusiom" miasta" 1Piętnuó.ąc ich 
inaoherki i interesy, ja.Be.ie prowadzą .ze 
szko,dą <lila interesów miasta. 

Sztufką tą paczuli się dotknięci pa. 
ryscy ojcowie miasta, !którzy dopatrzyli 
się w niej niemiłeij dla sieibie aluziji. 

Ponieważ zemsta ~es1t rozkosza bo
g•ów, radni miejscy również postanowili 
się uciec do jej pomocy. Po dłu~ich rnz
myślaniac'h na •temat tego, ja'kihy się na 
zni·enawi,dzooy;m literacie zemścić, o·d
lkryto wreszcie, że mi~zka on w jednym 
z domów miejskich. W . rezulta,cie Pag. 
no\l'l otrzymał w tych dniach e.ksmis,ję ł 
musiaJ się z domu wyprowadzić. O\jco
wie miasta Paryża triumfują.„ 

Kiepura w Berlinie WIELKIE TRUDNOSCI w WYKRY- swgc:b oliar 
W ANIU BAND. Charles Barataud, svn orzemyslow-1 kierowcę i zrabował mu kilkaset fran- na premjerz~ .,,Sviewającego 

Wobec niezwykfej solidarności apa- kó Gd · k ł miasta" 
szów, ich lotności i umiejętności ukry- ca francuskiego, zostat skazanv przez I w. y ucie a z miejsca zbrodni, za-
wariia się _ wykrycie band przedsta- paryski sąd przysięgłych na dożvwotmt:. ' grodził mu drogę jakiś robotnik. Bara- . Słynny tenor polski Jan Kiepura 
wia dla policji niebyJejakie trudności. ciężkie roboty. · tand położył go truoem. p<rzyibył w tych dniach do Berlina i obe
Wtaśnie w ubiegłych tygodniach ndafo Baratand od kilku lat nie ma już n ·c , Bestjalskiego z~rodniar~a aresztowa~ cny .był na, prem4erze pierwsz~g;;:i sw:oJe
się jednak policji wykryć gtówJJą kwa- wspólnego ze swym ojcem. Włóczył się n~ P? paru tygod.mach w Jednem z pm- g~ frl~.u dzw1ęlk.0Vl'ego ?·. t. „ 8p1 eW::J.J ą·:;e 
terę „klubu asa pikowego" i zaareszto- on po spelunkach paryskich. w który..:h· wincJonalnych ' ~tasteczek francuskich. mia.sto · Obraz ten wysw1eitla obecnie 
wać szereg jego członków. słynął, Jako jeden z najleoszvch tance- Obecnie od trzech tys.rodni odsiaquje Ufa-Pałace. 

· · k b t · · W związlku z tem, prawie wszysl!kie 
Była to praca długich tygodni. Apa- rzy. . . . O? JUZ swą ar~ ez er~mowevo wtęzie dzienniki berliiń.skie umieściły na swych 

sze zbleraja się w różnych lokalach, któ Przed czterema m1esiacam1 nostano- l ma. W tych dmach domesiOno mu tam o s:zpaHach fotograifje n<liSzego roda.ka. 
rych mnóst'wo znajduje się na kra(1cach 1 wił on zamordować dwóch swvch przv- 1 śmier~i ojca, który mu zaoisał cały swój iitMJ. Wll, Il:.' '1l.J ,ll:'1l_ , lr'I.

11
a,.· "l_ l, IVl_ł .. 1iC~i·~il~ $"( 1~_J_ ',Ml\.M_, i. ,~ilMI 

i przedmieściach Paryża. Wszystkie te godnych znajomych, zamoźnvch angli- ' majątek, stanowiący wartość orzeszło 1 ł.ilJl.\l i.IHl.Pll„ rn!l11JJ ct 11ll. w ll. ~t. lil l\' "1 Il .11.111 m~ ,;SJ ta1 

lokale uważane są wprawdzie przez po-f ków. Umówił się z nimi. iż w nocy bę- i pół miliona franków. N1E DAMY POGRZEfć MOWY"I 
licję za podejrzane, ale zorganizowane dzie na nich czekał na jednem z J>rzed- Zbrodniarz zrzekł sie soadku, prze~ ·~ · 
••••M•eee~ęGeH•••"•ffe ... 11 mieść Paryża. kazując · caly ten kapitał rodzinom dwóch Złóż grosz na „Fundusz Polskiego Szkol-

. Anglicy nie przybyli łednak. Przy- S\vych ofiar„ ' · · · nic;twa zagr.,.11ieą", na komto P. K. O. 
stali doli tylko swego szofera. bv go -wt· Postanowienie to o;vywarlo w Pan;„ 21895, Komitetu Obchodu 25-lecia WaJ•, 
ich imieniu przeprosit. · żu wielkie wrażenie. k; 0 Szkołę Polską.. 

Bara tand tastrzelil nieszczęsnego 



Tainy dom gry 
czy pry\Vatne zebranie to\Varzyskie? 
Nowe przepisy o grze w karty w prywatnych mieszkaniach 

Łodziani.e lubią grać w karty. Zarów-
110 zamożniejsi, jak ubożsi. 

Organizują w prywatnych mieszka
nrach ścisłe kótka 'i nieraz spędzają przy 
kartach cale noce. · 

Oczywiście, iż zdarzają się również 
towarzystwa, które operują znaczniłej

szemi sumami i pod płaszczykiem nie
winnej zabawy uprawiaja najgorszy ha
zard. 

Policja łódzka nieraz już otrzymy
wata meldunki o potajemnych domach 
gry, których wlasciciele byli zwykłymi 
szulerami i operowali znaczonemi kar
tami. Zwabiali oni do swych jaskiń mło
dych i niedoświadczonych amatorów 
gry i w ciagu jednej nocy opróżniali im 
kieszenie. 

Szulerów naogót jest dość trudno ująć. 

nych lokalach i są nadzwyczaj ostrożni. 
Policja dowiaduje się najczęściej o ich 
dzia.falności na skutek denuncjacji. 

W .ostatnich czasach władze otrzy
mywały dość często falszyWe meldunki 
o szulerniach. Gdy pod wskazany adres 
udawała się poJ.icja, zastawała ona przy 
kartach liczniejSze nieraz towarzystwo, 
lecz dochodzenie ujawniało,_ iż gra nie 
miała żculnych cech hazardu. · 

Informator policyjny chcial się po
prostu zemścić na ludziach z którymi 
miał jakieś przejście osobiste i bezpod
stawnie oskarżał ich o utrzymywanie 

domu gry. 
Rola policji w tych wy1paakach jest 

dość trudna. 

Dotychczas bowiem nie byto dokład
nych przepisów, któreby stwierdzały ja
ki rodzaj gry karcianej należy uważać 
za niedozwolony i w jakim wypadku 
winno się podciągać pod pojęcie hazar
du. 

W celu wyjaśnienia wszelkich niepo
rozumm obecnie ma być wydana in
strukcja ściśle określaiaca różnicę po
między tajnym domem . gry, a prywat
nemi zebraniami towarzyskiemi. 

W instrukcji tej będą sprecyzowane 
wszystkie cechy jaskiń hazardu i gier, 
jakie należy uważać za niedozwolone itd. 

W ten sposób raz na zawsze zostaną 
rozstrzygnięte wszystkie wątpliwości l 
policja będzie wiedziała, kied.v ma wy· 
stmJić z inf!erencja. 

Ostatnie 2 dni r 
MAURICE CHEVALIER w 

,, Paradzfł miłości" 
Reżyseria Ernesta Lubitscha. 

Film o niewyczerpanym źródle emo 
cii, darzący miliony widzów we wszy. 
~tkich większy('ł1 stolicach niewymo
wną rozkoszą. 

Początek seansów o godz. 4 po pol. 
ost. o godz. 10.15. w sob., niedz. i świę 
ta o godz. 12 w poi., ost 0 g. 10.15. -
Wszelkie bilety bezpłatne i passe
partout na przeciąg całego wyświetla
nia tego obrazu nieważne za wyjąt

kiem biletów urzędowych, wydanych 
przez Zrzesz. Teatrów $wietlnych. 

Ceny miejsc normalne 

Dzi~:'.: ::~: .. ::k:,::::.:~:"~~~,„·-y rui· strychniną swego ojca, 
SPLEMDID _ działając pod wpływem zbrodniczej narzeczonej 

I Pierwsz;n;:l.:k~~?:a:::.y;~: dźwię- I Ekspertyza lekarska uratowała wieśniaka od śmierci 
kowy, mówiony 1 ~płewany, -

,,Hie~eipieuny Romanf, 
podług powieści A. Struga 

Teksty dialogów i 

Jan Chwalit1ski jeszcze przed wojną Żona jego w tym czasie była już obloż I Młody Chwaliński szybko ule2ł jeJ 

wyemigrował do Ameryki. Pozostawił nie chora. R.eemigrant nie szczędził pie- władzy. 

wówczas w swej rodziinnej wsi Jadź- uiędzy na lekarzy, jednakże im się już Po pewnym czasie zwrócił się on do 

I winów młodą żonę i syna. nie udało utrzymać chorej przy tyciu. ojca prosząc go. by zeiwo!H na ślub z 

Przez pierwsze kilka lat nic komu- W kilka miesięcy po przyjeździe dziewczyną. 

1 
nikował się zupełnie z rodziną, gdyż nie Chwalińskiego, niewiasta wyzionęta - Wykluczone - odparł mu Chwa-

, chciał jej martwić swemi niepowodze- ducha. liński. - Nie podoba mi się ta Marysia. 

niami. Gdy wreszcie począł trochę Ie- Ch. pozostał tylko ze swym synem, Ona tylko leci na pieniądze. Szukaj so

piej zarabiać, z każdej tygodniówki od- liczącym dwadzieścia lat. Zwrócili się bie innej! Młodzieniec kilkakrotnie pró

kladał pewną sumę dla swej żony i wy oni do niejakiej Marji Szamockiej, by bowat wpłynąć na ojca, by zmienił de-

piosenek: Konrad Tom. Rekordowa ob
sada: Bogusław Samborski, Betty 
Amann, Zula Pogorzelska, Eugenjus7. 
Bodo, Kazimierz Krukowski, · Adolf 
Dymsza, Piosenki cltórai 
ne w wykonaniu chóru Dana. - Jlustra 
cia muzyczna w wYkonan!<U orkiestry 
filharmonii Warszawskiej. - Orkie
stra jazzbandowa Henryka Golda. -

sylaf jej pieniądze do kraju. zajęła się gospodarstwem domowem. cyzję, 

/ Mfoda niewiasta blagala go w li- Szamocka byla bardzo przystojną Stary Chwaliński byt jednak sb 

\

, st;ich, by do niej wowrócil .. - . dziewczyną. Początkowo starala się ona nowczy. 
Chwaliński nie tracił jecijtak nadziei, podbić serce wdowca i zachowywała Uplynęlo znów kilka miesięcy. 

Poczll,tek seansów o godz. 6, s i 10..ci iż się .dorobi ,w 'Ameryce majątku i do- się wobec niego bardzo agresywnie. R.eemigrant począl narzekać na do· 

wiecz. - W sob. niedz. i ~więta 0 g . piero TWZed kilku laty z1'awit się w Jadz-1 Stary. Chwaliński byt i·uż ir..:>dnak· zupeł- legliwości żołądkowe. Gdy w ez wat lc-
4. 6, 8 i 10 wiec:i:, F' ~- k t d' · b d 
Passe - partout i bilety ul- winowie. nie nieczuły na wdzięki niewiasty. Sza- arza, en PO 1uzszej o serwacji o-

gowe bezwzględnie nieważne. Nie przywiózł ze sobą poważniej- mocka wkrótce zrozumiafa, że go nie szedt do wniosku, iż g·~spodarz jest sy-

--••••••••••P' szej sumy, lecz mimo to mógt sobie po-\ zdoła usidlić i zmienita politykę. Foczę- stymatycznie zatruwany strychniną 

, zwolić na kupno większego gospodar- ta zalecać się do syna swego gospo- wsypywaną do jedzenia. 

• · • stwa w swej rodzinnej wiosce. darza. Chwaliński zwrócil się sam do poli-

w I ~ l lir ~ Aresztowanie fałszywego .. dusiciela'' ::]~g::,: ~;::::::· :::0cz:l:::,:::: U ~ U '' Aleksander, przyparty do muru, przy 

Wydał go znajomy, który egzekwował znat się, iż usuowat otruć swego ojca. 

Ili IBI t t - Namówiła mnie do tego nasza Ma 

Ili.il - - - „ ' pro es y rysia - tłumaczył się - grozila mi, że 

B S K I\ D R I\ 
Do p. Chaima Bajbluma zl!łosif się ja sprawdzi uwazme swe podpisy. jeżeli jej nie ustucham, to odejdz.ie od 

kiś atletycznie zdudow·any meżczyzna P .. Bajblum zbadał oba weksle i mu- nas, a ja ją bardzo kochatem i nie mo 
glem bez ·niej żyć. 

i okazał mu dwa jego protestv na łączną siat przyznać, iż podpisy sa autentycz- Szamocka nie przyznala się \vpra\V· 

sumę 350 złotych. ne. dzie do współudziału w zbrodni, lec:i 

Przepiękna pieśń poś 

więcenia i miłości 

śród śmiertelnych za
pasów z najeżdżcą od 
wschodu 

Najbliższy magnes 

,,LUNY'' 
tllmllllll„„„„ •• „„ ... 

:Jllaslo ~dro~e;e 
o 10 pro.:ent 

Jak się dowiadu1emy, hurtownicy na 

- Ze mną niema fartów - oświad- W takim razie poprzednio wvkupi- policja dokładnie wyjaśniła jej rolę w 
·, czyt. - Dostaję pewien procent od każ- Iem fałszywe! - zawołał. - Trudno, całej tej sprawie. Chciafa ona pOZ1być 

dego wyegzekwowanego weksla i od musi pan teraz czekać! Niech się poli- się Chwalińskiego, by wyjść zamąż zg 

każdego wyduszę pieniądze. Jeśli mi cja zajmie tą sprawa! jego syna i zawładnąć całym ~osvodar• 

ktoś odmawia, demoluję mu mieszkanie Przybyły nie chciał czekać. stwem. 

i „opukuję" mu gfówke. · ł Wynikła awantura. która znalazła Zbrodniczą parę osadzono w więzie· 

P. Bajblum przeraził się •• dusiciela". swój epilog w komisar.iacie. niu. 
Nazajutrz wykupił oba protęstv. Upły- W toku wdrożonego dochodzenia u- Sąd skazał Chwal·ińskiego na 4 lata, 

nęło kilka dni. „ sta,lono, iż „dusiciel" Nr. 2, o. Abram Bo a Szamocką na 5 lat wiezienia. 

I Pewnego wieczoru zjawił sie u nie- ruchowicz bvl rzeczywiście zuoełnie w • & 

go jakiś mężczyzna o równie 2"roźnvm porządku. Gdy· go przesłuchiwano, przy 
wyglądzie, który mu przedstawił, podo- pomniał sobie, iż jeden z jego znajomych 'ff'upodeA przu pro«;u 
bnie jak i jęgo poprzednik. dwa orotesty łfonoch Wirt, uważnie przegladał wszy- W fa/bryce Szajibliera i Grohmana w 

ua sumę 350 zł. stkie jego weksle, które otrzvmał do ·wy czasie pracy ,przy maszynie do,znał< cięż 

- Panie szanowny - zdziwił się p .. egzekwowania i 'nawet coś sobie noto- kic:h obra-heń cielesnych robotnica Anna 

Bajblum, - przecież ja te orotesty już wał w jakiejś ksiażeczce. l.gna-cza.kówna, zamieszJkała !Przy Księ

wykupilem. Tu jest jakieś oszustwo. - Może wiec on kooioV.rał - wyra- żym Młynie nr. 4. Pogotowie, po udzide 

- Oszustwo? Niemożliwe! Niech pan zit przypuszczenie. - Ja nigdv do niego niu pie;rwszej pomocy, w stanie niepr.zy-

•••••••••••••••••••••••••••U•• nie miałem zaufania. To Jest ciemny typ! tomnym !Przewiozło ją do s2?pita.ila. 

biatu. w Łodzi P?Stanowłli p~dwyższyć DZt'Dn' SZ"z•s'c1·a s1·· zbl1·z· a• 
cenmk wszystkich gatunkow masła. 1 

li U Il Ilf • 

- Policja, opierając się na jesro zez.na- !1nfirvziona przez psa 
niacb, zajęła się Wirtem. 

Okazało się, iż W. istotnie kopjowaf 1W Rudzie PaJbijaniokief w podwórziu 

Według ich postanowienia, masło w Ło-

1 Nowy cennik wymaga jednak apro
baty władz administracyjnych. 

dzi ma zdrożeć o 10 procent. L 
OSY 

weksle swego znajomeg-o i nabrał nie- domu pczy uUcy !Łąkowe;j 8 została pog-
tylko p. Bajbluma, ale i innvch. ryziona pr.zez psa Leon.ar.da Woliska. Do 

Aresztowano go. . znała ona cięiJldch usz.lkod.zeń cielesnych. 
Sąd skazał oszusta na 10 miesięcy Pogotow:j.e, po udzieleniu pierwszej po-

więzienia. mocy, przewiozlło ją do domu. 

11e•HM•••••••••••••••••••••••• Dzle1:Ao 111upadło 
!1od liolarnł faAsóll'fti kupują wszyscy w kolekturze :lpadł z dra6inu s olina 

Pr,zed domem przy ul. Wobborskie~ 4 s 3 lk W &zlkol.e powsz,echn.ej przy ullN:y Ce 2-letnia Michalinka Rę:kawioka, pozó 

dostała s.ię pod ;\wf.a taksów~i czterolet ~ ~ . gielruianej 50 w czasie odina-wiania sal I stawiona lbez źad:n~o do;zoru w mieszka 

nia Sala Bornsztajnówna, córka lolkato- •

1 

+ ... ... sz.koilnych s:Pad!ł z dralbiny malarz Hen- I niu rodziców przy ulicy Jeziorned 8, wy-

ra tej kamienicy. Dziewczynka do znak . • rylk Studnia'!'e!k, zamieszkały przy UJ!icy I padła z · oikna pieTWsz~o piętra na lbruik 

ci~zki:::h. u~z'k~d~eń ciellesnych. ~~oto- Paotrkow_ska 22 Piotrkowska 66 Włoozimiersk.iei ~· D?1Znał on ci.ę2Jkfoh uli·c~ny _i doznała ?ęri.lkiclt obrażeń. Załę 

Wle udzieliło ~e.1 pomocy ae!kaxskt-eJ, Pabjanlce, Pt. Dąbr,; a. ' potłucz-eń. Zaljęło S'lę l1llD page>to.wie... ło &le ma D.Od[oł0,W1e... 



Str. 4. 

Rozmaitości 
Mayer slechL Tym razem nie w swym ga· 

blnecle, lecz w mrocmel cell wlęz:.łennei. Zc:le
fraudował maleńką sumkę. Nie warto nawet 
o tem mówić. Sąd „wlepił'' mu trzy lata I sześć 
miesięcy. Mayer nie żali się. 

Oto dozorca więzienny przynosi mu obiad. 
- Czy pan będzie mnie codziennie obsługi· 

wał? - pyta Mayer. 
- Tak.„ - odpowiada dozorca, stawlaląc 

miskę na pryczy. 
- Pan będzie musiał Jeszcze 1277 ruy 

1>rzynoslć ml pożywienie.„ Co za podły zawód!„ 
:ft: 

Lulu i Liii są przyJaclółkaml. Serdeczneml 
przyJaclółkami. Jedna nie zazdrości dru.głei 
nawet powodzenia. 

~wletloy 'EC-
Dtwlekowy Teatr ta 

. (UIHO ;-4>-

11 li 

„Romans 
na~ Rio firnn~e" 

Ostatni dzień! 
pe cena cl\ . najniższych 

· lł. ], 1.50 .. i z .. 
pocz. o g. 4.30, 6, 8 i 10 w. 

1930 Nr. 306 

fU~tfA li 
.,- .. _ . -'--~ ~I 

Dziś i dni następnych 
Majestatyczny arcytwór mistrza reży . 
serów Stryżewskiego. - Niezwykle 
dzieje urodziwe! i pełnej temperamentu 
markietanki, która zdobyta serce cara 

Katii'f ij'ila I 
Miłostki I przygody erotyczne carowej. 

Role główne odtwarzają: Lil Dago· 
ver, jako Katarzyna I. - Słynny śpie
wak Dymitr Smirnow, jako Piotr Wiel
ki. - Piotr Voss, jako książę Mietisz.r
kow. - Boris de Pass, jako carewicz.. 

Wspaniała ilustracja muzyczna or
kiestry symfonicznej pod dyr. Leon„ 
Kantora i śpiewna w wykonaniu chóru 
pod dyr. Teodora Rydera. - Początek 
seansów o godz. 4-ej po poi. W sobory 
i niedziele o godz. 12-ei. - Ceny 
miejsc normalne, na I seans od 1 zł„ w 
soboty i niedziele od 12-el do 3-el po 
75 gr. I 1 zł. 

I 
I I Bernard Shaw, który uchodził do 
niedawna za największego p;rzeciwni'ka 

i filmów dźwiękowych, z.mienił swe prze-

'

: konania do tego stopnia, że nietylko na
, pisał scenatjusz do fiJmu dźwiękowego , 

ale nawet 
sam w nim występUje. 

Shaw ja.ko a1'tysota filmowy to iuż sensac 
aja hielada I 

Pierwszy dźwiękowiec Shawa nosi 
tytuł: ,,Ona okłamuje swego męża". Jest 
to jednoaktówka, kitóra w lwie~ częśc1 
nakręcona zootała w mieszkaniu Shawa 
pod uego oso>bi.stem kierownictwem . . 

- I _.,,.. Syn Reinhardta Pewnego razu obydwie przyJaclółkl spotka
ły się na balu. Lulu miała wielkie powodzenie, 
LUI natomiast siedziała na uboczu. 

- Ach, - odzywa się nagle Lulu - nie 
wiem poco zrobiłam sobie ten supełek w chu-

C Ił " d " 4 a rozpoczyna karierę reZysera 
O &0 Z C:ZUaO • •• Teattry Reinhardta są jak wiadomo wła-

steczce.„ p d tk• ' • N • • k snością wielkiego towarzystwa ak-cyjnego 
rze ewszys Iem nowosc1. - aJWię szem kitóre !PfÓCZ scen teab"alnyoh posii·ada 

- Pewnie w tym celu - odpowiada Lill -
żebyś nie zapomniała, że masz męża-

** * Pan Ignacy, kelner w restauracll ,.Pod pi-

powodze.niem cieszą się książki nieoprawio- ~e;~z~r~ds~~b~7:-fm:;:~~.i in

ne.- Czytelnict ~o wzrasta. - Powieść kry mi- Najsttarszy syn Reinhardta, Wolifga~. 
I • • j J • k ' N • został wyb-rany ostatnio do zarządu to-

f anym kotem'• dostał wymówienie. Dziś właś
nie obsługuJe gości poraz ostatni. 

n a na ma na]Więce ZWO enn1 OW. - aJpO• warzystwa i uzyisikał stanowislko gMwne-

pularoiejsi autorzy polscy i zagraniczni. go prokuren.ta firmy. Młodszy syn wiel
kiego reżysera Illiemiedlde:go - Gotthied 

Co Łódź czyta? „. Z item oto !Pyta.niem może więc soibie pozwolić na kupno no- I Reinhardt w najhli:ższym czasie óbejmie 
zwracamy się do właścicie!li jednej z n~- wego dzieła naukowego lllib nowej po- poraz pierwszy inscenizaoję s:zituki w je-

Pan Ignacy Jest ogromnie zmartwiony. I 
zły. Wściekły. 

- Panie starszy - odzywa się jakiś gość. 
Co to dziś sie stało z tą pieczenią.„ W zeszłym 
tygodniu była taka dobra, a dziś nie można Jej 
wziąć do ust„. 

poważniej.s.zych wypożyczalń książek. wieści. Nasze czytelnie nie zwracają jed J dnym z teatrów oj-ca. 
- T~udno na to pytanie odpowie- nak wcale uwa.~i na I Gobbfried Remhar<łt zapowia.1da się 

- Dziwie sie bardzo - odpowiada pan 
Ignacy. Bo przecież ta pieczeń z zeszłego 
tygodnia i d.zisielsza jest z tego samego kota„. 

dzieł ogófoilkowo - odpowiada nasza in- dział naukowy, jako doslkonały materjał na reżysera. 
terloikutorka - Nigdzie kli.jenci :n.ie gry !który miałby wszak wielkie powodzenie i 

*"' * Wiec przewyborczy. Mayer wpada na sale 
w chwili gdy jakiś mówca schodzi z mównicy. 

- O czem on mówił? - pyta J\\ayer swe
go sąsiada. 

- Nie wiem :..._ od1><>wlada sąsialf. - Tego 
on nie powiedział-

maszą tak ihM"dzo ~alk w czytelni. Prze- wśród poważniejszych czytelników. / 
dewszystikiem ksią.żlki, leżące na stole Jeśli chodzi o beletrystykę, to stwier , 

nie mają dla nikogo żadnej wartości. dzić na'leży, że dobra 
Ksiąiżlka z ,pół:ki to co innego! Dlate:go powieść kryminalna 
też w mo~ej czytelni niema na s:tole an.i cią,~e ~e-szcze ma najwięcej zwole r„ni
jednego tomu, każ.da zwrócona książka ków. Ponadlto mile widziana jest powieść 
wr~ natychmia$:t na ,póbki„ Wielkim psyc'hologicz.I;lp, rozstrząsają,ca Ja.kiś do-
popytem cieszą się przedewszysitkiem niosły problem cieka wy i de:ri.er-WU1ący 

nowości. zarazem. 
Gdyiby ulkazało się nowe wydanie clzieł Z pol-skich autorów nad1Poczytni<:isi 
Orzes.zlkowe,j, wszyscy rzuciliby się na są następ~ący p$sarze: ż~ski, Ka-
te 'książki poraz druigi. Nowość działa den-Bandrowski, Nałkowska, Goetel 
dak maignes. D[ate·go największym popy- I Boy i inni. Ositatnio bardzo poszukiwane 
tern cieszą się są utwory ś. p. Perzyńskiego. 

. • TEATR ~IE.JSJ<l. . . • ., książki nieoprawione. Z zagraniczny.eh autorów, cieszących 
Dz1s. o ~odz. 7.30 wiecz. „~wi~ty plomien , Stwie:r.d:zić naileży iiJż czytelnictwo w się wielkiem powodzeniem wymienić na 

dla Zw1ązkow. Jutro we wtorek 1 dm następ- Ł dz' . . ' . ił . J ,__ Lo' d 
riych farsa A. Grzymały _ Siedleckiego „Maman o 1 Zi!l.a.Cz.n1e się osta.itmo popraw o. l•ezy Wassermana, ac.Ila n ona, Con-
do wzięcia" z Relewicz-Ziembinską w roli tytu- świa·dczy o tem chodażlby wieIDka ilo·ść rada - Korzeniowskiego, Duhamela i in-
lowej. Ceny,. zn}ż~ne; I nowopows~ących bibl~otek nietylko w nych. 

'' ~ KAMERALNY. śródmieściu, lecz również Al1e Pitigrilli, Leblanc i Oppenheim 
Ostatm występ Reduty. na krańca.eh miasta. mają ciągile !Ilajwię-cej zwołenników„. 

Dziś w poniedziałek ostatni występ ~iet- K · ·L· t · ik ck ·· · k ~ b 
nego zespołu Reduta, pozostającego pod kierow S~ąJZKl są 81 osun owo 0 ·g1e, me a Y ---a .-
nlc:twem Juliusza Osterwy, w przemiłej sztuce 
Dickens'a „Swierszcz za kominem". Jutro i dni 
następnych lekka, salonowa komedia Verneui- Hall O f 
!'a „fotel 47". Ceny zniżone. 

TEATR POPULARNY. • 
T . d„ ' u . ro Jo .... 

~odziennie o, godz. 8.15 wiecz. kapitalna k~; I PROGRAM ROZGŁOŚNI LóDZKIE.1 120.15 „Wśród książek'' - przegląd najnowszych 
media C:. Vautel a „Proboszcz wśr6.d bogaezy . „POLSKIEGO RAD.JA". w.ydanJctw omówi prof. li. Mościcki (tr. z W.), 
Ceny zmzone. I E 20.15-20.30 Pogadanka muzyczna, 20.30-22.00 

TEATR REWJI ,DOBRY WIECZóR'' PONI DZIALEJS. dnia 3 listopada t 93o_r •. St Moniuszko w ·dma•' sceny liryczne poe-
. '. . . 11.58-12.05 - Sygnał czasu z Warsz. 1 hei- · M' . ". 1 •. " z 

Dziś po r,\1-Z ostatm w1dow1sko p. n. „Tylko 
1 

na! z Wieży Mariackiej w Krakowie. 12.05 _13_15 I matu A: 1ck1e:v1cza. „Dziady , na glosy solowe 
dla dorosłych . Jutro premiera rewii p. t. „Eu- Muzyka z płyt gramof. Gramofon i płyty z f. A. chór m1eszan_Y i orkiestrę (tr. ~ W-wy), 22.00-
ropa mówi o tern" pióra: A. Własta •. dr. ?ie- 1 Klingbeil, Łódź, Piotrkowska 160. 13.15_ 13.20 24.00 Komumkaty: meteor., pohc., sport., oraz 
traszka, R. Roma, J. Nela, W. Krystiana I K. Odczytanie programu dziennego i komunikat I muzyka taneczna z Warszawy. 
Brzes~iego. Udział c~tego zesp~łu oraz nowo- teatralny, 13.20-15.50 Przerwa, 15.50-16.10, .......... HH&•••M••••••••••·• ... ... 
zangazowanych artystow ze stolicy, Lelu:ia języka francuskiego. Lektor p. R.oquig- · 

ny hr. z W-wy), 16.15-16.45 Transmisja . z ·1- Dźwiękowy -1· 
1 
cmentarza w Wilnie, 16.45-17.15 Muzyka zł,lyt 
gramof. (tr. z W-wy), 17.15-17.40 Nowe1a yg- Mlltll!ll.1:\\ -~ 

- et! • ! munta Kisielewskiego p. t. „0 zmierzchu" (tr. z - Will~ lil~lllss --... .__, ,... l W-wy), 17.45-18.45 Koncert re!igiljny. Wyk.: • • 
~ IV Podwójny kwartet męski chóru metropolit. i k:;. 

a:I ~ C neI<ikNo~~d~:cki> ~~~~fee:, l>s1°;i~ś:Js~e:ieL ~ 1-
>... •- na Jezusa, 2) f. Witt: Ave trinitatis sacrarium, • • 

'"O ~ 3) Pieśft chwały z IX w. „Christus vincit", 4) 
... Ks. Nowacki: In paradisum. 5) Witaj Królowo 

C 
~ 1 Nieba, 18.45-19.10 R.ozmaitości, 19.10-19.25 Ko I 
;; - I munikat Izby Przem. ttandl. w Łodzi, odczyta-

..., ttie programu na dzieft nast. i komunikaty, 19.25 · 
• - C: .,_ -19.35 Muzyka z płyt griJ.mof. z W-wy, 19 35-
-... Cl) - 19.55 PrasowY dziennik radiowy, 19.555-20.00 

•N fa Muzyika z płyt gra:mof. (tr. z W-wy), 20.00-

~ ... 
ci: '° TEATR REWJI 

,~Dobry Wieczór" 
Kopernika 18~ 

Dojazd tramwajami· 5, 6;'' 8, 9; t6 
telefon 184-66. ' · 

Dziś godz, 6, 8, 10, 

Ostatnie dni! 
Najwspanialsze arcydzieło dźwiękowo
śpiewne, którem się zachwyca cały 

świat. 

Poganin 
W roli głównej Ramon Novarro, 

Renee Adoree. 

Nadprogram słynny skrzypek Duci 
de Keriekarto wykona I „Taniec ttisz
pański'', II „Romans Andaluzyjski". 

Początek - w dni powszednie o godz. 
4-ei, w soboty i nie?ziele o g. 12-ei. 

-·:: 

Proces 
o nazwisko na afiszu 

W berlii.ńskim sądzie pra·cy odbyła 
się onegdaij niezwyOde chara.kterystycz_ 
na sprawa między dyrektorem manego 
teatru tew.fowego Henn.anem Halierean 
tystika zawarła z dyrektorem umowę na 
tystka zawarła z dyrektorem umawę na 
z;asadzie któreij nazwisko je.j miało być 
umieszczone we wszysrtkich programach 
i rufiszach na pierwszem miejscu. W ra
z.ie niedotrzymania umowy dyr. Hałler 
z0obowiązał się zapłacić karę w sumie 
300 mare'k. 

Dyr. Haller wystawił ostatnio ,,Księ:i 
niczkę Czardasza", pr.zyczem w afisz.aclt 
i programach !Pierwsze miejsce z~ęło naz 
wisiko ininej artystki 

Pani Rita Geo~ za1żądała uiszczenia 
kary. Dyr. HaUer odmówi'ł. Sprawa po.. 
węckowała do sądu, który ~ozstrzygnął 
~ą na kor.zyść artyst1d. 

Najcharakterys•tycziniejiSzy w tej spra 
wie fesit sam fakt możliwości poczynie
nia tak dziwnego zastrze:żenia, ia1k obo
wiązlkowe umieszczenie nazwiska na 
pierws:ziem mie,jsoo na afis.zac·h i progra
mach„. 

rłowiny 
t-?atralne i filmowe 

Pod ikieirun'kiem re·żyserskim Fedora 
O~pa, twórcy takich filmów qalk „żółty 
pasz:port" i „Żywy trup", odbywają się 
obecnie z·dijęd~ wytwórni n.i-emiedde~ do 
nowego obrazu p. t. „Morderca Dymitry 
Karamazow" według :z:nan~ powieś-ci 
Dostojewskiego. „ 

Henny Porten poraz pierwszy wystę
puje w dźwiękowcu w po·dwójnej roli, 
prowadząc ze sobą dfalo·g. Będzie to ibo 
daj pierwszy iteigo rodzaiu eksperyment 
filmowy. 

'• "? •• 
Radjostac~e niemieckie przygotoWilllją 

oibecnie prngram do wielkie:go „Tygod
nia Teatra.lneto". 

•• • * Franciszek Lehar przybył do Buda-
peszbu, by asystować podczas prób swej 
nowe,j operetki p. t. „Fryderyka", 

•• * Abel Gance czyni olbecnie iprzyigoto-
wania do wiellkiego filmu naukowego p. 
t. „Doo'koła świata''. Gance w cełu do
ikonania zdijęć uc1aąe się w d.a!e~ą podróiZ, 
zamierzaij.ąc zwie.dzić Indochiny, Nową 
Kaledon1j.ę, Tahiti, Gwadelupę„ Nowe 
Heibrvdv i .Matity~ 
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\V Paryżu Hotel ;u6ileróDJ 
Degenerat zgwałcjł i zamordował bestjal

DJ .Eipsflu Straszliwa zbrodnia 
:Kosidu s eoś€ł strsese tofernni€U s111eao 601łosiu 

sko 14-Ietnłą dziewczynkę. W Berlinie w pobliżu Leiozb~erstras- Goście tego d.yskretnego hotelu, prze 
se znajduje się skromny, zaciszny hote- ważnie, unikają rozmów, szcze2'ólnie z 
lik. nieznajomymi i jedynie z gosoodarzem Paryż, 3 listonada. 

(Telegram własny). · 
Stolica Francji wstrząśnieta została 

potwornym mordem. 

Podudzia jej nadto były zuoełnie o
kaleczone. 

Zagadką jest w jaki soosób zwłoki 
dostały się do śmietnika domu w śród
mieściu, w jednej z najlepszych i naj
bardziej ożywionych dzielnic Paryża. 
Niewątpliwie wykaże to śledztwo. Po
licja przystąpiła do energicznvch badań. 
Narazie jednak, z powodu braku jakich 
kolwiek śladów, poszukiwania są nie
zmiernie utrudnione. 

Właściciel -zaklina wszystkich przy- zamieniają kilka zdawkowych. niezbęd
jezdnych, żeby nie podawali nazwy ani nych zdafl. 
adresu hotelu, gdyż i tak żyje sie w nim Odnoszą się .oni niezwykle oodejrzli-

jaki wykryto nocy dzisiejszej w jednym 
z domów na ulicy Rivoli. 

w ciągłej obawie i niepokoiu. wie do wszystkich, z którymi nrzypad-
Hotel ten przeznaczony iest wyłącz ko·"'·o muszą się zetknać. W każdym 

nie dla jubilerów, którzy zieżdżają tu z ob":rw widzą bowiem niebezoiecznego 
całego świata. · ł konkurenta, który chciałby wybadać 

W Paryżu popularne jest jeszcze za
jęcie t. zw. „szmaciarza" którv obchodzi 
wszystkie domy, codziennie bardzo 
wczesnym rankiem, przed wvwiezie
niem śmieci, i długim haczykiem wYgrze 
huje ze śmietnika wszelkie nrzedmioty 
posiadające jeszcze pewna wartość. 

Przybywają oni zwvkle z małym ich tajemnice w sprawie zakuou i sprze
ręcznym bagażem, które20 strzegą, jak , daży klejnotów tranzakcyj i t. d. 
oka w głowie, nie zdradzając Przed ni- 1 Na handlarzy klejnotów czvha jed
kim z obcych tajemnicy je20 zawarto- lj nak zewsząd daleko większe niebezpie
ści. czeństwo ze strony band złodziejskich, 

......... „„ ................ „ 
Dziś rano jeden z takich „szmaciarzy" 

przybył na podwórze domu orzv ul. Ri
voli 28 i jak zwykle, rozpoczął 2rzebanie 
haczykiem w śmietniku. W oewnej chwi 
li, wyciągając jakąś szmatę, zauważył z 
przerażeniem, że jest ona 

l:zg'fajc:ie 

„REPUBLIHE" 
W małych ręcznych walizkach znaj-1 przed któremi stale muszą sie mieć na 

dują się często klejnoty sięgające wie- 1 !Jaczności. 
lu set tysięcy. Ofiarą tych band, zdaniem ich, po 

całkowicie zakrwawiona. 

a nadto, że krew jest jeszcze zupełnie 
świeża. Począł grzebać dalei i ze zgro
zą skonstatował,że pod gruba powłoką 
śmieci leży 

leży trup dziewczynki. 
Zaalarmowana policja wvdobyła 

zwłoki ze śmietnika. Była to dziewczyn 
ka, w · wieku 

najwyżej 14 lat. 
Żadnych dokumentów, stwierdzają"' 

cych jej tożsamość nie znaleziono. 
Dziewczynka miała 

siną i spuchniętą twarz. 
wykrzywioną przeraźliwym grymasem 
bólu. Na szyi jej widniałv 

JloDJi lour~a.:i JlofJla· 
większej części, padają ci jubilerzy, któ 
rzy przez nieostrożność zdradzili zawar 
tość swego ba2ażu. 

Kradzieże dokonywane sa. nrzeważ 
nie, przez świetnie zonranizowane ban
dy złodziejskie, które pracuia niezwykle 
planowo, przygotowując sie do rabun
ku przez dłuższy okres czasu i nre szczę 
dzą żadnych kosztów, gdyż chodzi zwy 
kle o lup bardzo wysokiej wartości. 

To też wykrycie przestenstw napo
tyka na kolosalne trudności i. iak wy
kazuje statystyka, większość skradzio
nych klejnotów nigdy Jut nie wraca de 
ich prawych właścicieli. 

Najmniejsza nieostrożność. lekkomy 
ślnie niebacznie rzucone słowo. czy też 
roztargnienie - może przyprawić han
dlarza klejnotów o kolosalne straty. 

Z tych to względów adres hotelu, któ 
"- ry gości jubilerów i którv również jest §lady uduszenia 

Niezależnie od tego dziecko miało 
rozpłatany nożem brzuch. 

tak, że jelita wydobywały sie zupełnie 
na zewnątrz, zwisając, pomieszane ze 
śmieć mi. 

Gdy trupa zbadał lekarz. wykryto 
jeszcze potworniejszy szcze2"ół. który 
rzuca pewne światło na charakter zbro 
dni. Okazało -się-, że dziewa:vnka była 

ohydnie z&Wałcona. 

»r. pror. !#alirens · 1ee !Toresf 

W ubiegły czwartek Qdbyło się posiedzenie komitetu nagrody Nobla, na którem 
dokonano wYboru kandydatów do nagrody z działu medycyny i fizyki. Nagro
dę otrzymali dr. prof. fahreus, szwedzki lekarz i znany fizyk amerykański 

Lee de f orest. 

•• „„„„„„„.„„„„„„„„„ •• 
POWIEŚf I tw~r i z której strony najlepiej sie wdra

pac. 

SENSACYJNO-EROTYCZNA%. rn y s' ów 
KaidanY ltAPISĄL DLA EXPRESSU 

JANUSZ BUCZYŃSKI. 

75) 

W chacie panował zuoelnv spokJj. 
Turczyński z nabitą bronia w reku czy
chał w kącie za drzwiami. wvtężajac 
słuch i śledząc niewidzialnvch wrogów. 

Nie spodziewał się, że no wczorajszi~j 
walce będzie musiał zmierzvć się zno
wu z nieprzyjacielem. Czul. że ieśli za
wiedzie się na broni, gołemi rekoma me 
do rady zupełnie. 

Tymczasem dwaj poszukiwacze skar 
bu po odbyciu krótkiej naradv nrzys~ą
pi1i do dzieła. Wojciech ś.ciągnał butv i 

, - To Już tutaj - szeonał WacłavY, Wojciech - trza będzie zaczekać, aż oparłszy się stopami o barki nrzvjacte-

kroczący nieśmiało za Woiciechem. - wystrzeli wszystkie nabofe. la, wdrapał się na dach z nrawei strony 

Poznaję moją chatę. Nic sie tu nie zmle- - Djabli go tam wiedza. ile jeszcźe starając się czynić jaknajmniei hałasu. 

nito. Stare śmieci. kul ma w zapasie, może tak strzelać Po ciemku wymcał otwór dość szero 

- Cicho teraz - mity~ował ~o przy przez całą noc. ki, by móc się przezeń przedostać bez 

jaciel - ostrożność nie zawadzi. - Cóż więc z nim zrobić? - zapy- "Szwanku. Otwór znajdował sie tuż przv 

- Już się niczego nie boie. Ciemno tal Wojciech. brzegu, a p.onieważ dach chałupy był 

i głucho, więc pewnie chałuoa stoi na- l(ajdany zmysłów. na ooniedzlałck. pochyły, więc spuściwszy no!!i dotykał 

dal pustka. Czy nie mówiłem. że nikt się Strzelania ustała. Wacław mógł niemal stopami podłogi. Gdv znalazł s1ę 

jeszcze nie dowiedział o ukrvtvch skar- wi·ęc już skupić myśli i zastanowić się w ciemnej izbie rozejrzał sie dokoła i 

bach. nad wytworzoną sytuacją. Poskrobał wolnym krokiem począł sie zbliżać ku 

- Pst„. - uciszył go znowu Woi- się w głowę i rzekł po dłuższei med-..--

1 
drzwiom, prowadzącym do sieni. 

ciech i dodał szeptem - drzwi są zam. tacji. Wacław w międzyczasie starał się 

knięte, więc nie jest tak jak żeście mć• - Jest zdaje się soosób. czyni·ć jaknajwięcej hałasu nrzed drzwia 

wili. Napewno ktoś tam jest za d.rzwia- - No, mówcie, jaki? mi, by odciągnąć uwagę Turczvńskie~p, 

mi„. - Ten zbój stoi naoewno w s1~m który nie spodziewał sie zdradzieckiel'{'J 

Wacław cofnął się przerażony. Za- przy drzwiach. W dachu iest otw6r, napadu. 
częty mu już dygotać rece. Bla~a~nym przez który można się dostać do drut;ie! Jeden skok i dozorca rzttciwszy tyt

wzrokiem sp.ojrzał na przyjaciela, który nawpól rozwalone) izby, a stamtąd j<Iż ko straszliwe przekleństwo leżał już na 

ścisnął mocno w ręku żelaznv łom. do sieni, rozumiecie? ziemi. 
- Co zamierzacie czvnić? - zapy- - Rozumiem, no cóż dalei? Wojciech wyrwał mu momentainie 

tat przerażonym głosem były właścicid - Jeden z nas dla niezooznaki może broń z ręki i kierując lufę w Jeg-o stroni;. 

chałupy. stać tu przed drzwiami, abv odwrócić rzekł doń: 

- Nie przeszkadzajcie mi teraz, mó- uwagę tego zbója, a tymczasem dru~; .:_ Ani mi się rusz, bo zastrzelę jdk 

wiłem, że jak nie dadzą po dobroci tu napadnie nań z tyłu i kwita. psa ... 
weźmiemy siłą. - Pomysł dobry - zaooiniował \Voj Następnie odsunął rygiel i wpuś~!ł 

Nie zdążył dokończyć jeszcze zdania, ciech - wy pójdziecie na dach. a ja zo- przyjaciela, który przestąpił oróQ: chaty 

gdy nagle rozległ się huk wvstrzatu. ··- stanę tutaj. z zachowaniem wszelki'ch środków c

Wacław o mało ni'e padł plackiem na zie Wacław stanął niezdecydowany. Po-, strożności. W tym momencie Turczyi1ski 

mię, a Wojciech również cofnal się in ruszył się niespokojnie i odoarł: zerwał się, chcąc wybiec z chaty, i~t:z 

stynktownie i szepnął do towarzysza: - Lepiej byłoby, gdybyście wv m- czujny Wojciech zdzielił go tak silnie że-
- Ho, ho, będzie g"orąco... padli na niego z tylu, macie w rękac,!i laznyrn łomem przez głowe. że dozorca 

W tej chwili rozległ sie drui:!i strzał. większą silę. Gdyby chciał uciekać, ja zalewając się krwią padł nleorzvtomny 

Turczyński, chcąc uprzedzić nienroszo- . już go tu przytrzymam. na ziemię. 
nych gości, zamierzał przerazić ich for-1 - Znowu macie, widzc. stracha. Ale - Ja mu pokażę, jak to sie ucieka -

sownym ogniem. . pójdę, żeby pokazać wam że sie nie bo- I mruknął zadowolony. - Teraz można 

,,...... Ma broń. psia jucha - mrukn~ł . ję. Tylko wskażcie mi gdzie jest ten--o- za5wiecić latarke. 

ich centralą handlową, gdyż zawierane 
są tam wszelkie tranzakcie. musi I>ozo
stać w tajemnicy. 

Wybierają oni dla te~o celu najbar~ 
dziej skromny, niepozorny dom. aby ni
komu nie mogło się nawet nasunąć po
dejrzenie, iż zamieszkiwany jest przez 
gości, którzy mają przy sobie milj9nowe 
wartości. 

Wacław postawił na stole oszklo:ią 
latarkę ·ze świecą na wzór tvch. iakie u
żywają dróżnicy. 

Po chwili spokoju rozbłysło słabe 
światełko. Bacznie rozejrzeli sie dokoła 
i skonstatowali, że w izbie nikog•) r.ie 
było. Wojciech rozłożył narzedzia na po 
dłodze iprzysiadl zmachanv na łóżk;1 . 

- Myślałem, że gorzej n61d~ie · .., 
rzekł ocierając rękawem soocm1e ~z::;
ło - teraz mamy dosyć czasu. On pew
nie r>i:lnował tutaj skarbu. Ale z nami nie 
jest tak łatwa sprawa, o nie.„ 

Wacław rozejrzał się tvmczasem p~ 
podłodze, a ujrzawszy wielki kam~ef1 
leżący n przykrywie, stanął zdumiuny f 
ruchem ręki przywołał towarzvsza 

- No, cóż tam sie stato?„ - zapy• 
tał Wojcech podnosząc sie ociężale a 
łóżka. 

- Chodźcie-no, coś wam nokażę.„ -.. 
i palcem wskazał nieruchoma bryłę. 

- No, kamień,„ - nie domvślał słtl 
niczego Wojciech. 

- Właśnie, że kamień.„ A widzicie 
gdzie leży?„. Akurat na przykrvwie lo
chu, gdzi'e ukryty jest nasz skarb ... 

Wojciech otworzył szerol\o oczy. 
- Aha, teraz rozumiem.„ To on n.a· 

pewno tego miejsca pilnowaL 
- Inaczej być nie mogło„. Teraz trza 

tam zajrzeć„. 
- Jazda, do robotT! ..• 
Odsunęli kamień. 
- Postawcie latarkę na oodłodze.„~ 

rzekł Wacław, podnosząc przvkrywę. 
W lochu coś si'ę poruszyło. Wacław 

obawiał się spojrzeć na dół i z wystra
szona. mina zwrócił wzrok na swego to
warzysza, który p.odniósł latarkę nad 
samym otworem. 

- Ktoś tam leży„. - odezwał się na
gle. - Jacyś ludzie„. 

Wacław zbliżył sie do lochu. 
- Kto tam?.- - zaovtał. - Odez· 

wijcje się.„ 
- Dobrzy ludzi,e„. rozległ sie z głę

bi slaby głos CirzeczkowskieQ'o. - Wy-
ratujcie nas stad.„ . 

Chłopi spojrzeli na siebie ze zdziw~ 
niem. <D. c. n.). 
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Przejazd2 ODEON Pzrefazd
2 Po raz pierwszy w Łodzi film p. t. <?!~ ff O OE W I I, Główna t 

Tragedja dziewczęcej miłości wśród zawieruchy wojennej - W rolach głównych: 

Liiiana Gish i Ralph Forbes 
rtadprogram: li A RSA rtadprogram : li A li S A 

KlrtO • TEATR I Filrh, który wzrusza, olśniewa, osiałamia, zachwyca p. t. 

1Wlelka Parada Francii POll 
Następny program 

ritere[h 
(Z dymem P~żar6w) 

1.ódlE, 11 Listopada 1e W rolach głównych: Wlchele Verly ~ 3ean Mural i inni Oia~fów ••••••D•z-lś•pilmr•e•mliij•e•r•a•.•;; •••••••• Oiiirkii.llisymfoniczna pod kier. A. BAJGELMANA. Początek codz. o ft, 4-ej w soboty i niPdz. o t!odz. 12-el 

Hino • Teofr 
I. • Noc: Szaleńc:a 

Sensacyjny dramat ludzkich namiętności w 10 aiktaieh. W roli główne·i: urooza JUNE MAiRLOVE, porywający NEiiL HAM.ILTON, szlachet 
ny FR.ANCLS X. BUSCHMAN. - Akcja rozwija się na tle d.z.i:kich śnieżnych bez.kresów Al~ki.gdzie ludtde, opanowani g.ora,ciiką złota, wyrH 

kają się świata. - WALKA O KOBIETĘ I Zł.OTO„ WIDMO ZBRODNI.„ SZATAN żLOTA_ 

,,CORSO'' I•. C:grkowiec: mimowoli 

Dziś i dni następnych wielki podwójny program: 

Arcy-wesoła sensac·y"jna lromedja w 10 aiktach. W roli głównej najwięksi komicy świata: SLIM i GOR.GE K.ARTHUR. - Orkiestra pod kier. 
Białkiewicza. - Ceny miefsc na pierw&ze ~e.'lnse znacmie znlione, - Począte'k seansów w dni powszednie o godzinie 4-ei po poł„ w sobo.ty, 
niedziele i święta o f'.>d.z. 12-ej, - Następny podwó.jny pr<>ltram: Sensacja i komedia. I „CES~KIE ~EJNOTY''. Dramat s~acy)ll}'. 
w 10 a.ktach. W rołi głównej: GEORGE o~BRIEN. _ II. „CZŁOWIEK, KTóRY KRĘCI•'. Sensacyina komecLja w 10 a:k.taeh. W roh główneJ 

BUSTER KEATON . •••••..•••••.. „ •.••..•••••.. .., 
1mttn« .............. „~ .... 

DOKTóR 

H. WOtKOWUKI 
Cegielniana 25, tel. 126-87 
SpecJallsta chorób skórnych 
I wenerycznych. Elektroterapja. 

Leczenie lamp11 kwarcow11. 
Przyjmuje od g, 8-2 przed poł. i od 6-9 

w niedziele i święta od lfodz. 9-1 

Dr. med. 

REICHER 
Specjalista chorób skórnych 

I wenerycznych. 
Leczenie diatermią. Elektroterapia. 

Południowa 28 - tel. 201-93 
Od 8-11 rano i od 5-9 wiecz. 

W niedziele od 9-1. PP• 
Dla niezamożnych ceny leczplc. 

D1. 111ec1. 

S. Kantor 
11>ecJallsta chorób wenerycznych, $lr6r 
nych. włosów i moczo1>lc-JoWYcb. Le
c:zenie lampa kwarcowa I orom!enlaml 
Rentgena. 
PIOTRKOWSKA 144. ROO EW ANOI! 

LICKlf.J. 
Wel§cłe ł!wanxellcka 2, Telefon 29-45. 
Przyjmuje od 8-2 I od 5-8 w. Dla oa6 
oddzielna ooczekalnla. 

--[bOrZY na ruptury i różne kaleuwa 111 
RUPTURY. Jakoteż kaJectwa nie wo! 

no zaniedbywać, gdyż skutki dla życia . 
ludzkiego sa bardzo niebezpieczne. 
Ruptura staje sie wlelką lak głowa 
ludzka, spowodować może śmiertelne 
Powikłania kiszek. 

Specialne lecznicze bandaże ortope
dyczne gumowe mojej metody usu .vaJą 
radykalnie najniebezpieczniejsze I nai
zastarzalsze rupturv u meżczyn ko
biet i dzieci. Na skrzywienie kre11:osłu· 
pa, przeciw tworzeniu sie a:arbów. 
leczn. gorsety ortope<lyczne. Ola skrzy 
wionych nóg i plaskich bolących stóp, 

wkłady ortopedyczne. Sztuczne nogi i ręce. Pończochy 
gumowe na żylaki. Przyimuie od 9-1 i od 3-7. Zakład 
ortopedyczn:y Spec, I. RAPAPORT ortop. ze Lwowa. 
Lód:E, ul. Wólczańska 10, front. parter, tel. 221-77. ' 
UWAOA: Osobiste Jawienie sie chorych iest konieczne ~ 
świadectwa pochwalne wystawili Prof. Uniwers. Prof. Dr. • 
R.Barącz. Prof. Dr. J. Marischler. Prof. Dr. Br, Kieh.no· 
wski i wielu innych, Ubezpieczonych w Kasie Ch. przyj muję. 

POD.llĘKOW ANIE. 
Wielm, Panu Dyr. J, Rapaportowi Specjał dl~ przepuk 

lin. zameszkałemu w ł.odzi ul. Wćlczaóska 10 front 
parler 11kładam najserdeczniejsze podziękowanie. za wyra•~ 
towanie mie z iiiebezpieczoej ruptury. Dn. 4 marca 7.acho ~ 
rowałem ciężkG na rupturę i byłem śmiertelnie chory, a ' I 
W.Pan uratował mi życie bel: operacji. Założony mi ban
dat Patiskiej metody usunął mi w zupełności rupturę 
i jestem zupełnie zdrów. Z poważaniem t 
---------- L. CUSZl'IAJDER. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Komunlkacla autobusowa 

faódź-Piotrkó w 
LEC Z n I CA Autobusy na powytszeJ llnll odchodzą do Piotr· 

LEKARZY SPECJALISTÓW kowa o katdeJ pełnej godzinie począwszy od 8 
I GABINET DENTYSTYCZNY rano do 20 wieczór z Dworca Południowego 

PRZY GÓRNYM RYNKU IU'ZY uJ. Wólczartsklel Nr. 232, dolazd tramwa-
PiotrKowsKa 294, tel. l 22•89 Iem 14. Czas przelazdu 1 11:odz. ao mln. 

(przy przystanku tramw. oabJanlcldch) •~• • • • •H••••••••••• •• ••••••••••• e ••• 
Czynna od l~eJ rano do 7-et wiecz. 
w niedziele i świeta do 2-el po poi. • Dr. !"ed. • DR. MED. 
Ws~ystkie ~pecialnoścl I dentystyka. łt1ew1aisk1 H aonzeKn 1nsK11 
Kao1ele świetlne. lamoa kwarcowa, • 'Ił U W n 
elektryzacja, Roentgen. szczepienia, 1 •pecjallsta cho GDAIQSKA 4ł, teL 185-88_ 
analizy (moczu. kału. krwi. olwocrn, rób skórnychh CHOROBY KOBIECE I AKUSZERJA 

d · lin itd ) Operac· opa'"--LL wenerycznyc 'WY' zie · • Je. muaa · ł . h powróciła 
Wizyty na miasto. i moczod!> c1o~yc • 
Porada 4 złote ul. An rzera 5 IM'ZYfmuJe od 5- 7 po poi. 

Porada dentystyczna oraz wenerolo- !eL 159-40 -
clczna dla chorób skórnych I wene· Pl'ZTJmufe od ~-~1 Dr mnd ... D·••• 

rycznycb Porada 3 złote i od 5-9, w n1edz1e • r; • WI• W/I 
--"----- le i święta od 9-1 Choroby uszu, nosa, gardła 

PORADłłlA 
wenerologiczna 

Lekarzy - specialist6w 
Zawadzka 1. 

Czynna od 8 rano do 9 wieczór. 
Od 11-12 i 2-3 prz:vjmuje lekarz·kC'biet 

W niedziele i święta od 9-2 pp. 
Leczenie chorób : 

Wenerycznych, moczopłciowych 
l skórnych. 

Badanie krwi i wydzielin na syfilia i tryper 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalni a dla kobiet. 
Porada 3 złote 

Oddzielna pocze· I krtani. 
k:alnia dla pa li Przyjmuje od lf• 5 do g, 7. 

------- Ul. 8-go Sierpnia 30. Tel. 153-85. 
Dr. med. 

w. BHlilkH Sl~Oła Tańca 
• • • . t KAROLA TRINKHAUSA 

!1enktew1na !J członka Z. N. Ch. w Polsee I l'U.1. C. 
• w Paryżu. ul. Andrzeja 17, tel. 207-91. 

przvimu!: w choro· Do grup już rozpoczętych, przyJmuJe 
~ach k6rnycb sle początkujących i zaawansowanych 
1 wenery~znycb pań. 

od t .do 3 1 7-8. Dr. med. 

Dr. med. Dr. med. H. Różaner 
H. Lu bi cz n. HA LTRE[HJ narutou:!?~~s-~~zielna) 9 

9pecjalista chorób skórnych, we Chor. skórne i we- Specjalista ch?rób skórnych, we-
nerycznych I moczopłciowych neryczne. nerycznych 1 moczopłctowych. 

Wczn~WllL !'RZY!ĘCłtlA 43 Plotrkowska10 Elektroterapja 
przy ag1e n1ane1 r . przyjmuje od 8-10 i od 5-8 
.UC:y li • P~Jm. 8- 3. 1. 8:-9 ODDZIELNA POCZEKĄLNIA dl PAŃ 

telefo~l41-32 w1ecz. W medz1ele a · 
Przyjmuje od g, 8-10. 12-2, 5-8, w i święta C).,-1, MAMKA ze 7.drowym obfitym pokar-
uiedzielę i · święta od 9-~ Dla Pań 1>d· -mem .może się zgłosić C~ielniana 31 

dzielna poczekalnia 'do iospodylli domu 30.1~ 

es au www a 

_JUTRO 
wasza ulubienica wasza ulubienica 

Vilma Banky 
fedyny raz w filmie dźwiękowym p. t. 

„Raj Zakochanych" 
wg: powieści „Ja" w niebie'" 

Przemówi do was 

z ekranu „CASltłA" 
UWAGA: kreacią w tym filmie Vilma Banky 
•••••• zakończyła swą karjęrę w X muzie 

przerzucaiąc się na deski scenictne 

CiENJUSZ 

Konra~a Vei~ta 
zabłysnął w całe} peł
ni dopiero w filmie: 

'' '' 
największem arcydziele d~wlę

kowem batalistycznem. 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

chor. skórne 
i weneryczne 
l'IAWROT 2 

Tel. 179.-89. 
przyjm. do 10 rano 

i od 4-8 
dla pań SPP~. od 4.5 
w niedz. od 11 2 pp fl\IHiW!l'!tl 
dla niezamożnych. !.,. ....... .,.. 
ceny lecznic. 

Dr. med. s. łleumark itwiiiMlłlitilili~~~ 
Choroby skórne 

weneryczne, lecze
nie diatermią, dja
termokoagulacją o
raz lampą kwarco-

POlr.UrNCZY. słoneczny poJw J uo 
wynajęcia od gospodarza. Zagainiko
wa Nr. 26, róg Narutowicza. 3.11 --·- - - - --
2 SALE po 450 kw. łokci, w czystym 
domu, ewentualnie z mieszkaniem do 
wynajęci~. Nawrot 36. ___ ____ 31 

Kupno I sprzedał I 
SZYCH złoty i srebrny „Blaszki" do 
nabycia w firmie I. Wotnica. Piotrkow 
ka 126. tel. 205-74. 4 

RAD.TOAPARATY i cześci. detektorv. 
komplet od Z5 zt .Radiola". Piotrkow 
ska 88 tel. 105-34. Najtaniej bo w oc..
dwórzu 

ROBÓTKI freblowskie, przeplatan~. 
malowanki. wycinanki, wYszywanie, Pit 
leca I. Woznica, Piotrkowska 126. 
tel. 205-74. 4 

Samochód 
Chrvsler, 70 HP. toroedo. w wyśmle• 
11it'"ttl stanie 

DO SPRZEDANIA. 
Wil1domość w administracji „Repu
bliki". 

Duly 
lokal handlowy 

aklett i trzy 
•okol• 

w pierwszorzędnym punkcie 
przy ulicy Piotrkowskiej 
na bardzo dogodnych warunkach 

zaraz 
do odslłlPl•nla. 
Informacje telefon 162-13 prmię
dą- godz. 2-gą ~a 5-tą popołudniu 

--------------wą 

MOtłlUSZKI S 
tel. 170-50. BIURICO 

Przyjmuje od 1.3011!' 11~~~~~~~~~~~~~~~~~U do 2.30 pp. i od 5-1 I:~ 
w niedzielę od 10 INTELIGENTNA pa.nna izraelitka., n.a aMetykańSkillł 

do 1 po poł. stan!7V(isk.u, ma_iąca elega,nciko urzą- w b. dobrym stanie. dębowe Libaw· 

•• 
dzone m11esizkan1e w centrum miasta, skie (żaluzjowe) do sprzedania. Wia• 
oszukuje g:aanoż.nego cz:ł.owie'ka w ce- domość w administracji. 

1lu matrymonjal!nym.. OieI'tv sub. ,.N. 
!l.R. - ;?'•. 



Plika nozna w Łodzi · Wisła nadal na czele tabeli Konkurs literacki 
Turyści - W.!(.S. 1:1 (1:1). Zawo

dy o mistrzostwo Łodzi I puhair. Turyś
ci bez Niewiadomskiego z Kowalskim 
na obronie. Bramkę dla Turystów uzy
skał Hahn, dla W.K.S-u - Klimczak. 

o sporcie 
Sensacyjna klęska Ł. T. S. G. Ministerium wYZnań II'eligijnych i 

w ARSZA w A: Leg/a _ Ł.T.S.G. I L WOW: Ł.K.S _ Czarni O:O. Ora oświecenia publicznego ogłasza konkurs 
8:0 (2:0). Sensacyjna wysokocyfrowa równorzędna i mało ciekawa. Obie dm- na utwór literacki {powieściowy, drama-

Widzewska Man. - 1/uragan 5:3. 

tyczny, zbiór poezyj) o motywach spor
poraika drużyny Ł.T.S.O .• kłóra niemal żyny wykorzystały • kilka pewnych sy- towych. Ministerjum ma nadzieję, że 
przez cały czas gry ograniczała się do 

0
tuacbfi podk~ramkowych. Sędziował P· obfite i rzetelne wartościowe wyniki 

defenzywy. Legja znacznie górowaia, le artows 1.. . . • • konkursu pazwolą Polsce na wiosnę iro
mimo iż wystąpiła bez zdy!kwalifiko- KRAKOW. Cracov~a - Pol<J11Ja 3.2 ku 1932 wziąć udział w konkursie lite
wanych Szallera i ~hulaka. Bramki dla (2:2). qra bardzo zacięta. f ?s.tra. Cra- rackim na 10 Olimpjadz"e w Lo An-

Półfinałowe spotkanie o wejście do kla
sy B. Zwycięstwo WIMY zasłużone. 
Bramki dla WIMY zdobyli: Ciopek 2, 
Winter, Lenart i Strzelczyk, dla Hura
ganu-Plóciennik wszystkie trzy. Dzię
ki temu zwycięstwu Widz. Man. zapew
niła sobie pierwsze miejsce w sw<>Je gru-

zespołu stołecznego zdobyli: Przeź- c9via gorowata .nad przec1wn~~iem tech- geles. 
1 

s 
dizecki 4, Ciszewski 2 l Nawrot 1. mcznie .. Br~mk}. d~a Cracov11 .• zdobyli: Warunki konkursu literackliego mi

Garbarnia-Warszawianka 2 :2 (1: 1). 
Kosso~ i M1tusm~k1. dla ~olom1 - .Pa- nfsterjum W.R. i O.P.: 
z~rek. i Szczepaniak. Sędziov.:at J>. Niedt 1) Na konkurs zgłasza(· można dzie-

pie. · Gra równorzędna. Do przerwy nfeznacz... 
na przewaga Gairbarni, której Warsza-

wirskt. \Vtqz.ów ~kolo 6 tysięc~. . la niedrukowane ołbo drukowane czę-
POZNAN · Wisla-~arta 1.0 (1.~9. ściowo lub w całości po dacie ogtosze

Ora równorzędna. . W1sl~ zdobyw.a 1e- nia konkursu. ZJednoczone ~ Gentleman 4:1. 'Za- wianka przeciwstawifa nłezwykfą am· 
wody o puhar „Expressu" dla klubów I bicję. Bramki dla Warszawianki zdo
fabrycznych.. Zwycięstwo K.S. ZJedno- byli: Szenajch i Zarzycki i kameg.o. 
ezone zasłużone. Dla Garbarni - obie Joksz. 

dyną ~amkę z zamieszania w pterwszej 2) Utwory nadesłane mogą być po
po!ow1e meczu ze str~ału Reymana. Sę- święcone ogólnie idei i dążeniom spor
dziowaf P. Krukowski. tu i kultury fizycznei. czerpać treść z 

I:. B. 8. -Crocowia 22::ł!!! 
Mecz o mistrzostwo Polski w koszykówce 

kilku dziatów tub jednego dziatu życia · 
sportowego. 

3) Ministerjum przeznacza na na
grody 20.000 zlotych. Największa nagro 
da może wynosić 10.000 zt., najmniej
sza 5.000 zt. 

4) Termin nadsyłania prac upfyWa 
Drużyny wystąpiły do walki w na- efektownie wypadła gra OrJ.i.ckiej i Sła- wieńczy kilka celnych rzutów. Szcze- dnia 1 Jlc:tooada 1931 roku. 

/tęp-ujących składach: żewskiej, chociaż i pozostałe nie wiele gólnle ostatnie rozegrały się pad koniec 5) Maszynopisy utworów naleiY 
L. K. S. Zylberżanka, Gapińska, im ustępowały. na dobre. W ostatnich 10-ciu minutach nadsvfać w dwuch egzemplarzach. ~ 

Citażewska. Orlicka, Ejbószycówna. Pierwsza część gry upływa na wza- krakowianki rezygnują z walki i bronią . t?) ~a członków sądu ~onkursowego 
Cracovia: Surmanka, Mayerówna. jemnem badaniu sił i rozegraniu się. 'się słabo, co z powodzeniem wyzysku- m1mst~n:i-n:i powołato wybitnych przed-

Morawska, Jaworska, Urbańska -i Aga- Krakowianki bronią się dzielnie i na- je nagle rucht.iwy atak Ł. K. S-u stawłcieh literatury, 
cińska. wet atakują. Wynik 4:2 dla łodzianek Bramki dla Ł. K. S-u zdobyty Or-

Jak widzimy Krakowianki wystą- zupełnie odpÓwlada przcb!egowi walki. licka 8 (imponowały jej pewne rzuty 
piły składzie nieco zmienionym bez Jas- W drugich 10-.:iu m;nutach, mistrzy karne), Głażewska i Ejbuszycówna po 6 Z życia klubów 
aej i Tabeńsklłejś.ćZmdiana ta wpd tybnętka k~euŁC?<ie~ci ;oonzepocczt~ne~ gwk,/s'nomw_n~ atua- Gapoiństkf c2. 'k ,.,...,.3 od w·erc· Z. S. O. S. SASMONEA. 
ujemnie na ca o rużyny, g yz ra w1 z ... r . a . ,. za I l rz - s a e zny, ~ym ww. • z t ia- Znany ze swej żywotności ż. S. O. S. 
najlepszej „strzelczyni" Jasnej musiał t~m karny~. Kra!rnw1ank1. :>pad„Ją stop: dla w z!lpetnosct stosunek s1t.. „Hasmonea" niniejszem komunikuje, że 
sifą rzec-y ostabić bojowość ataku. Na- mowo na s1ła::h 1 tr.zymaJą si~ ~ardzIC! Sędziował por. Woskowicz b. do- ostatnio została utworzona sekcja sza-
ogól mistrzynie Krakowa ustępowały defe_nzywy. Wreszc•e. w drug1e1 poło- brze. . . h d k 
znacznie lodzfankom i choć do p-towy łowie, prz.ewaga łodz;anek wzr.asta co-

1 

.Po zw. Y.c1_ęstwie tern Ł. K. S- stal się c owa, 0 tórej przyjmuje się nowo-
ut b d Ł d k b o J d d d wstępujących członków. 

dzielnie stawiły im czoło, jednak póz- raz ar ziej: a ne om nac1e r ie- naJPow_azn1e3sz~ kan Y atem o ty- Zapisy przyjmuje sekretarjat ktub'J 
niej gdy się zrobiło „,gorąco" i Ł. K. ka - Slazewska - Eibuszycówna tulu m1strzowsk1ego. · codziennie od god. 8-lO wieczór. 
S-ianki „roz.krecił}"" się na dobre, nie * 
mogły prawie wcale dość do głosu. p I k • • d 1 il ' ' ,;, • ' 
ata~. ~~~~~v~10 :oa;~~a~~; :a11~ c~rJ: O S il Oil arBRIB m1ę zynaro O\VBJ 
często niepewne lub słabe. Mało sku- Nasze mec e 8 ortowe graniCA 
teczna gra nie odciążała wcale obrony, z p za --ii 

która wskutek tego zmęczyła się szyb
ko i nie mogła sobie poradzić z szybkim 
i celnie rzucającym atakiem Ł. K.S-em. 
Najlepiej z krakowianek reprezentowa
ły się Szumlanka i Meyerówna, reszta 
11rzeciętna. 

W Ł. K. S-f e sfabych punktów nie 
zauważyliśmy. Wszystkie pracowały 
ofiarnie, zwinnością i techniką górując 
znacznie nad rywalkami. Najbardziej 

Poniżej podajemy cyfry statystycz- z USA 2 razy (1 wygr., I przegr), z An
ne walk polskfoh reprezentacyj pań- glją 1 raz (wygr.), z Belgją 1 raz (wy
stwowych w rozmaitych dzialacb spor- grana), z Niemcami 1 raz (wygr.). z 
tu -na terenie międzynarodowym, Włochami 1 raz (iprzegr.) i z Węgirami 

W pike nożnej rozegrano dotych· 1 raz (przegr.). 
czas 39 zawodów międzypaństwowych, Tenisiści walczyli 3 razy z Anglią 
wygrywając 13, remisuj.ąc 9, a przegry- (3 przeg.), 2 razy z Rumunją (1 wygr., 
wając 17, stosunek bramek 73:83. Z Wę- 1 przegir.), 1 raz z Pinlandją (wygr.), 
grami grano 7 razy (6 przegranych st. 1 raz z Belgją (przegrana), 1 raz z Wę
br. 6 :20), ze Szwecją grano 7 razy (2 r grami (przegr.). Pozatem poszczególni 
wygr., 1 remis, st. br. 11 :25), z fin- tenisiści bralł udział w kilku międzyna
landją 4 irazy (2 wygr., 1 remis, st. br.

1

1 rodowych turniejach zagiranicznych. 
13 :8), z 'Estonją 4 razy (3 wyg;r., 1 re- Lekkoatleci walczyli z Czechosfowa-

O ś wł ełłenl e elektry mis, sit. br. 9:1), z Turcją 4 razy (3 w., cją 4 razy (2 wygr. - 2 przegr.), z Ju-

t dl i 1 remis, st. br. 12 :4), z Czechosłowacją gosławją (2 wygr. - 1 przegr., z Wl.o
czne na 8 a Oll e 15 razy (1 remis, 4 przegir .• st. br. 6:10), chami 1 raz (przegir.), z Rumunią 1 raz 

LegJł . z Rumunją 3 razy (3 remis, st. br. 5:5), (:przegr.), z Toskaną 1 raz {wygr.). z 
. . . z Jugosławją 2 gry (1 wygr .• 1 przegr., Łotwą 2 razy (1 wygr. - 1 przegr), z 

W na1bhższym czasie LegJa zami~-,st. br. 4:3), z USA 2 giry 1remis,1 prz., 'Estonją 2 razy (wygir.), z Węgrami 1 
rza rozpocząć. p~ace ~okot:i założenia st. br. 5 :6), z Austrią 1 gra (1 wygir„ raz (przegr.) i 2 razy Olimpiada. 
na swym stad1ome ośw1etlema elektycz,.. st. br. 3:1). Lekkoatletki walczyły . z AustrJą 3 
neg-o, które pozwoli na . organizowanie Bokserzy walczyli 8 razy, a miano- razy (2 przegl.-1 wygr.), nadto na 
wi~cz~rem zawodów kolarskich, bokser- wicie po dwa razy z Austrją JO :6 i 8 :8, Igrzyskach Kobiecych i Olimpiadzie, i 

Podaje się wiadomości, że w dniu 8 
b. m. o godzinie 8 wieczór rozpoczyna 
się turniej szachowy wewnętrzno klu· 
·bOwY • . 

Zapisy do turnieju przyjmuje sekre
tarjat klubu codziennie od godz. 8-10 
wieczór do dnia 6 b. m. włącznie. 

R. K. „ORLE". 
Dnia 9 listopada r. b. o godz. 10 rano 

odbędzie się walne zebranie czfonków 
RKS. „Skra" przy ul. Gdańskiej Nr. 40 
<ttastepującem porządkiem dziennym= 

1) zagajenie, 2) wybór przewodni
czącego i prezydjum walnego zebrania. 
3) odczytanie protokułu walnego zebra
nia, 4) sprawozdanie, a) zarządu, b) kie
rownika sekcji, c) komisji rewizyjnej. 
5) dyskusja i udzielenie absolutorjum 
ustępującemu zarządowi, 6) wybory, a) 
prezesa, b) cztonków zarządu, c) komi
sji rewjzyjnej i 7) wolne wnioski. 

W razie nieprzybycia dostatecznej 
ilości cz.tonków w pierwszym terminie, 
zebranie odbędzie się bezwzględnie tra 
ilość członków w drugim terminie o go
dzinie 11-ej. 

s1cich I t. d. z Niemcami 5:11 i 0:10, z CzechDsło- 2 razy na mistrzostwach Europy, I 
w tym celu z~.instalowane z.ostaną wacją 12:4 i 8:8 i z Węgrami 5:11 i 8;8. Wioślarze walczyli 2 razy na Olimp- TurnleJ· szłlchowy 

f).oza boiskiem olbrzymie reflektory e- Nadto brali udział w dwuch olimpiadach jadzie, 4 razy na mistrz. Europy i 3 ra-
lektryczne, umieszczone na specjalnych i na mistrzostwach Europy. zy na mistrz. akademickich. Łódź kulturalna dnteresuje się bar-
wieżach' 33-metrowej wysokości. Og6- Reprezentacja hokeja lodowego ro- Jeźdźcy brali udział w 2-ch ollmi>ia- dzo od pewnego czasu życiem szacho-
fem będzie 6 takich ognisk śwlatla, któ- zegrata '27 meczów, w tem 12 wygra- dach i w 31 międzynarodowych konkur- wem. A życie to obudzone zostało przez 
re zostaną tak rozplanowane, że roz- nych. 4 remis i 11 przgranych, przy- sach, podczas których zdobyto 7 puha-. młodą sekcję szachową Z.K.S. „Kadi
praszać będą na przestrzeni całego toru czem z Aus.frją 6 meczów (2 wygir., 4 rów Narodów i 67 pierwszych nagród. mah". Klub ten zainicjował i zorganizo
wszystkie cienie. przegr., st. br. 21 :21), z Francją 2 me- Walczono we Francji, Włoszech, USA, wał Łódzki Okręgowy Związek Sza- . 

Ukończenie instalacji elektrycznej cze (1 wYgr., 1 remis, st. br. 3:4), z Hola·ndii, Węgrzech, Łotwie, Belgji, eh.owy, obecnie zaś chcąc dodać nowe-
nastąpi na wiosnę. 1 Wtochami 2 mecze (2 wygr., st. br. 8:2), Anglii i Szwajcarjii~ go bodźca do podniesienia poziomu gry 

! z Belgją 2 mecze (1 wYgr., 1 iremis, st. Narciarze brali udziat w 3-ch oUmp- szachowej organizuje Wielki Turniej 

Tabela 
1) Wisła 
2) Cracovia 
3) Legja 
4) War-ta 
5) Polonja 
6) Garbarnia 
7) Pogoń 
8) Czarni 
9) Ruch 

lO) ŁKS. 
L1}ŁTSG. 
1,2) W arua wianka 

ligowa 
21 30 
19 27 
2.() 26 
19 25 
21 24 
20 20 
19 18 
19 17 
19 16 
20 15 
21 12 
20 8 

br. 5 :3), z Hiszpanją 1 mecz 1 wYgr., jadach i 2-ch mistrzostwach Euiropy. Szachowy z udziałem wyibitnych sza
st. br. 4:1), z Czechosłowacją 4 gry (1 W roku 1929 zdobyli dwa tytuty mi- chistów miejscowych z cennemi nagro
wyg.r., 1 remis, 2 przegr, st. br. 5:6), strzostw Europy, nadto w posiadaniu daml. 

50:34 ze Szwecją 2 gry (1 II'emis, 1 przegr,, polskich narciarzy byly tytuły mistrzów Do turn~eju przyjmuje się wszyst-
40:21 st. br. 3:8), z Niemcami 3 gry (1 wygr., Francji, Czechosfowacji, Austrii i Ru- kich bez wyjątku amatorów gry sza~ 
54:24 2 przegr„ st. br. 8 :5), z Węgrami 1 m. munji. chowef. 
46:27 (1 wygr .• st. br. 6:1), ze SzwaJcarją 2 Z innych swrtów kolairze hral! 1'll- Kierownictwo tt.ttrnieju ol;>ejmuje pre-
54:38 giry (2 wygr., st. br. 4:0), z Japonją 1 kakrotnie udział w mistrz;ostwa~?t ~wia· zes Łódzk. Okr. Związku Szachowego 
49 :44 gra (1 wygr„ st. br. 5 :O) i z Kanadą ta i zawodach olimpijsktch, zapaśnłcy D. Daniuszewski. 
34 :30 1 gra (1 przegr. st. br. O :10). Ogólny w olimpjadzie i mistrzostwach Europy, Turniej będzie się odbywał w soboty 
21 :35 st. br. 63 :61. strzelcy w olimpjadzie i mistrz. świata, i niediiiele każdego tygodnia. 
28:4-0 Szermierze walczyli z Czechostowa-

1 
hokel§ci z.!emni rozegrali mecze z Cze-. Wpisowe zt. 1.50. Zapisy przyjmuj·e 

37:34 cją 6 razy (2 wygir;, 1 remis, 3 przegr.), 
1 
chami i Węgrami, a harenistki meci z sekretarjat Z.K.S. „Kadimah" w Łodzi 

23:64 1 z Rumunją 2 razy (1 przegr., 1 wygr.), t Czechosłowacia i .Tu~sławii\. przy ul. Moniuszki Nr. 1. codziennie od 
21:66 z ·Holandja 2 razv (t wygr .• t itrzerr.). ,;odz. 8-9 wieczó• 

• 
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Całe Włochy ?b_chodzą uroczyście 2000-letnią rocznice Publiusa Wergiłfusza. Niemal codziennie odbywają się w Rzy
mie uroczystos.c1, udział w których bierze cały rząd i korpus dyplomatyczny. Na ilustracji lewej widzimy wielkiego 
WYD;alazcę rad1a, se~atora. Marconi. w galowym mundurze, Mussoliniego i Pedersoniego, podczas uroczystości na 
Cap1tolu. Z prawei - 1eden z najstarszych, zachowanych manuskryptów Wergiijusza, znajdujący się bibljotece 

Anglja obchodzi uroczyście 125 rocznicę 
śmierci admirała Nelsona, swego naj
większego bohatera morskiego. Okręt 
Nelsona „Wiktoria" w Portsmucie zo-

l 
stał z tego powodu udekorowany kwia

tami. watykańskiej. „„„„„„„„ ... „!11111„„„„„„„„„ • ..,... 
Ml,dzynarodowa wystawa samochodowa 

~warta Z<lstała obecnie w Londynie, w Olympia Hall. Na wystawie znalazły 
st'IJ~ eksponaty wszystkch firm samochodowych amerykańskich, francuskich, bel 

· gijskich, włoskich, niemieckich, czeskich i t. d. --

Rok rocznie w listopadzie w Anglii rozpoczynają się wielkie .POlow.ania, u<lzłał 
w których bierze cała arystokracja z . królem na czele. Polowania te odby)Vają 

się na obszarach dóbr rycerskich. 

Katastrof a Ina powódź w Hiszpanii · 1 

I ' 

Długotrwał~ .des~c~e w Hiszpanli. wy~ołały katastrofalną powódź w kraju. 
Jedno z na~p!ękmeJszych miast htszpanskich Tarragona, zostało zupełnie znisz
czone przez wody, które wyst~piły z rzek. Dotychczas stwierdzono śmier~ 20 
ludzi. Niewątpliwie liczba ofiar żywiołowej katastrofy Jest znacznie większa. 

Mtiti* MM?* w•• +•·------------------· 

Z okazji odbywającej się w Londynie konferencji przedstawicieli wszystkich 
dominiów an~ielsktcb, urządzono wielkie manewry wojsk technicznych dla za
prezentowania postępów, jakie uczyniła Anglja w ciągu ostatniego czasu. Mie
dzy innemi zaprezentowano nowy model tanku, który bez trudu rozwala mur 

grubości 3/4 metra. · 
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PRENUMERATA• I . . . . 'Słuszne reklamac.ie beda uwzgledniane, 0 ile 
I 'W • ngtoszenf a ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz m1!1metrowy (na strome IO-szpalt) wniesione beda naipóźniei w c.ągu t:vgodnis 

W Łodzi 2,90 z!. miesiecznie. _ Zamiejscowe U ł i. : W TEKSCIE: 50 g'. za wiersz ~ilimetro.wy, (na stronie 4-szoalt.) o? ukaza~ia sie ?ier~sz~.ito ogl.oszenia. luh 
· .· · z · 5 60 1 · NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr .• wnei 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zarecz mezwloc~me ~o ukaz~nrn ~'~ dru11;ie11:0 z rzcdu 

3.50 zł. . ~1e,I te~zRie , .~ . a J\ramc~ ·. z mie- . , . • . z . . . . . . . _ oglosz~ma _te.1 same1. tresci co p;erwsze . .,.- . 
siecznie. ''- . OCfnbsżenje ?o domow 40 grosz:v 11 zaslnb. oo tekśc i e IO zł. .a. mielsce za:~trzezone specialna ~oplata. ~am1e.Jsco:ve o ::>O ~roc„ Om:vth _ ktor.e zasadmczo nie zmieniają t,re~ci 

· ., ·<".; • ! : ' ' L . zagran iczne o 100 proc. dróze1 Za terminowy druk ogłoszen Admi01strac1a me odpowiada. ogłoszenia. me upoważn;aia do żadania zwrotu 
Rekopisów niezamówionych nie zwraca sie. Drobne 15 groszy. - Najmniejsze z!. 1.50 poszukiwanie pracy 10 groszy, najmniejsze 1.20. zap}aty l\lb Powtórzenia ogtoszen!a. / i 
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